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liczyć egoizmu i braku politycznego rozumu. 

Ta mgiawica właśnie, ten brak determina- 
cji, to uporczywe usuwanie się od wszelikiego 
czymu przy równoczesnych żądamiach, żeby 
zawsze istoś, coś dla nas koniecznie uczynił — 
oczekiwania idealnej, w polityce ziemskiej ni- 
gdy mię prakłykowanej sprawiedliwości, — 


kh: z i ARYKGNI d-ra Walthera Shalłogo Sak 
śnie „Mitteł - Europa”, założonem przez wol- 
pomyślnego posła Fryderyka Namaa pio. 
winny dać bezpośredni i mocny wątek do beze | 
- gwłoczaych i stanowczych refleksyj tym £ 
nioctwóm i ludziom u nas, któte i którzy pró- 
buja ustalić kurs aktywnej polityki polskiej. 
Artykul wspomniany ukazał się jeszcze 26 | ag 
lutego — zatem przed zawarciem pokoju z Ror | py 
sją. Przewidywał on jednak tan falt, jako“ 
następstwo najbliższe traktatu brzeskiego | To wst 
kmainą, ekspedycyj wojskowych niemieckich tym a i WAM, Niemcom gwarmacje, 
w gląb Rosji i calego rosyjskiego chaosu pań ARES jest właśnie nasza ch B 
piwowego. * 8 
Logiczna ocena smistępstw tych wydarzeń bę 
musiała autorowi artykułu otworzyć. perspek- | 
tywę na los Polski i innych kresowych dawniej 
rosyjskich prowincyj, a perspektywa ta chociaż 
dla nas ogromnie bolesna i ujemna jest jed: 
nak politycznie zupełnie irótną. l 
Dr. Schotte, zarówno jak twórca koncep- 
eyi „Šrodkowej Europy“ poseł Naumann, zbyt- 
dobrze mają obecny niemiedki punkt widze- 
mia interesów państwowych Niemiec, by się 
mie łudzić oo do ksztallu jaki dziś rząd nie- 
miedki pragnie nadać sprawie polskiej. Kształt 
ten może równać się, ich zdaniem, enklawie 
:terytorjainej, poobcinanej ze wszystkich shron. 
i zamurowane] „dookola, przez stworzenie ma` 
'żej granicach innych, szerszych jednostek pań- 
siwowych. Innemi słowy — Kmólesbwo Pol. | 
skie z dowolnie uszezuplonych przez niemiec- 
kie strategiczne względy groia stanie się 
jakiemś „polskiem Monaco“ wiloczonem po- 
między Niemcy i Austrję z jednieg; (Ułńsiię i| 
państwo Litewsko ~ - Białorusiiie 1 drugiej stro 
My. 


| kształtujących realną politykę. Niemcy nas 
przedewszysikiem dziś bokcowata 
To lekceważecie sprawiło, że niemiecka 


"do zaniechania swej . pierwotnej koncepcji 
utworzenia a Polski, sprzymierzonej z Niem- 
wschodniego . wału ochronnego dla sie- 


st w oczy realnej — chóć odtrącanej 


eżeli 1 nie słasnągo miala Sp» nogami 


- Natarańni p musimy wytężyć RAPA si- 
"był jaknájwiekszy. Ale jeżeli będziemy mówić 


skę dziś, znaczy zapewnić jej koniecznie real- 
ny, konkretny grunt dla bytu: państwowość i 
terytorjum większe, od tego, jakiem grozi jej 
„dzisiejsza konstellacja polityczna po pokoju z 
Ukrainą i świeżym pokoju z Rosją. | 

- 1 trzeba mieć odwagę powiedzieć to naro- 
dowi głośno — z całą świadomością, że w tej 
„chwili zabnzmią głosy, które w obronie. wy- 
godnego trwania w bezczynności — będą mio- 
4 tały zlorzeczenia i GREW. NE 


pa wre wr arian ik 


Ta szezupła Polska bylaby skazana na We- 
gołację pozbawioną . możności jakiegoła po 
wozwoju. Politycznie znaczenie jej byloby 
żadne. Ekonomicznie bylaby zupełnie uzā- 

- beżnioną od swoich wszystkich sąsiadów. dede 
mi z tych sgsiadów są względem nas katego- 
zycznie agresywni, jak Ukraińcy, drudzy, jak 
Litwini, są naszymi zdecydowanymi nieprzy- 
jaciólmi, którzy skorzystają z każdej okazji 
wygrania tej nieprzyjaźni iS nam na- 

awoją wyłączną korzyść. A 
s Niemcy. nie byti nigdy , naszymi 
mi. 


Ma ulioach Kawie. — - Powrót jeńców. — Pawrół w 


` ehodiców. 

~ Kowel, w początku marea. 

Ruch na ulicach Kowla, 
„miaść - nowoutworzonej - republiki - ukraińskiej, 
| wzmógł. się do niebywałyć otychczas rozmiarów. 
Mieszanina ludzi różnych narodowości — Ba 
| warczyków, Polaków, | Węgrów, Czechów, 'Siowa- 
(ków it. p. : 
Codziennie śniybywiją 


Intereg polityczny mógł był has zbliżyć, - Ww 

pewnym stopriiu sprzymierzyć. i może w przy= 

szdości wytworzyć pówne wspólne d 

polityki i dla naszego rozwoju. W tym wy- 

poda l pepitu zdaje Ak za oki zrozmie- 
H 50 aw 283 


ce osób x przeciw- 


nionych jeńców, powracających g cesarstwa. 
Jeńcy wracają z Rosji iemi partjami, pra- 
wie wszyscy w TOS. mundurach wojskowych, które 
nabyli za byle co od żolnie: osyjskich w esla 
ulat wienia. sobie ucieczią, 5 jeńców. Niemal 


* ziadów 
"b pé Q = * podiodzieii. Polity- 

ka jest sztuką siwa, sztuka zabezpiecza- 
| wych w możliwych do u- 
ranieach, a nie w rozmiarach 
e ae t wo pragnień. 


bą pieniądze. Te 
Jeńcami ian się 1 

xy niemiecka i austzo = ` 

Dla powracających ur 


gdzono w AB kilka 
rzymują pożywienie i 


poru o 
istniejącymi i nię 
ss nie chce. ; 


ma S prać i 
sławnej nawel, pozban 
PO w „kt pe 


-daly nam w zysku lekceważenie u czynników 


polityka państwowa skłania się w tej chwili 


e ei moemy ae dziś POWE a dia a. 


ły aby rozmiar tej realnej podstawy istnienia 


obecnie jednego m 


nej- strony niedawnego frontu, < przeważnie uwoł- 


km 1 Kika u W oi, 
_ Piotrkowska 86. 


© late | tnie traeja y Warszawie, Wartha 1. 
| kantor y Warszawie, Kredytowa i, 


der Marji 26; Tomaszów F. Gomuliński; Płocka Admin. 


nas wytrwale dotąd — prawdzie życia: | 
i nie może i nie będzie już dalej istnieć 


„albo wszystko, albo nic“ — to właśnie nas 
pewno nie osiągniemy niczego. Ratować Pol- 


możnuŚć ta jest bar 


społeczny | i | literacki: 


(amnski swych. eng, kdózych iin podkomendni nie | 


zdążyli poztywać. i 
Wojsko ukraińskie nosi szerokie granatowe 


"spodnie, tegoż koloru długie kaftany, uszyte We- 


dług wzorów ludowych oraz wysokie barankowe 


suknem, 

Na czapce maki się jako oznaka wojskowa 
kokarda niebiesko żóltego koloru. | 
Wojsko ukraińskie, które operuje wraz a 
wojskiem niemieckiem, _ posiada w. mieście swą 
Rua t zw. Radę. 


"GB 


Porozumienie polsko-niemieckie. 
Idea porozumienia polsko - niemieckiego 


Ci, którzy stali się tej idei rzecznikami, przy- 
obelgi, których im też nie. szczędzono, 


kamieni pod. nogi tym, którzy zdecydowali się 
posiawić naród wobec fawtów konkretnych i 
nawoływać go do wyciągnięcia odpowiednich 


konsekweneyj. 


Ww tych warunikach za fakt nader znamienr- 
ny i — pocieszający, poczytujemy ukazanie się 
wa wiorkowem wydaniu „Kuriera Polskiego“ 
artykutu p. Wojciecha Baranowskiego, p. t 
„Dwie psychiki". Pełne trześwych myśli swe 
rozstrzązania autor rozpoczyna od. stwierdze- 
nia tej okoliczności, że, jeśli porozumienie 
polsko - niemieckie jest czeczą niełatwą — to, 


prócz wielu innych, czysto realnych -wagle 


dów, odgrywa bu, osłatniemi czasy szczegól- 


miej, poważną tolg pogtębiająca się odmien- 
ność psychiki politycznej. Polska jest przy- 


gnębiona, zubożała, - stralowana, - zmiszezona 
przez wojnę, zawiedziona w swych nadziejach 


wisiałych na tle ideologji dia szerokich mas 
najbardziej swego czasu dostęparej. Społeczeń- 
siwo- polskie cierpi na przedra żnienie, Skio- 
ność do pesymizmu, widzi się przez. bieg. WY 
padków osaczonem, niepewnem swego jutra. 


 Szarpie nim rozterka wewnędrzna — ruacz 


zwykła śród niepowodzeń... Naród niemiecki 
sprost przeciwnie poczyna upaj jać się awy- 


wy, niepokoje. I jeg. myśli nawiedzały po- 


"ważna troski. Dziś Niemcom dolegają wyłąca- 


nia braki aprowizacyjne jeszcze.  Pozatem o- 


gół caly ogarnia coraz bardziej nastrój trium- 


fu, i rozbani: tore znów, siokrotnia powiększone 


poczucie potegi bije do glowy i ponosi wielu. 


Tak stają przeciwko sobie albo obok siebie 
dwa wielkie zespoły hudzkie, czujące zupełnie 
różnie, I przedtem- podobieństwa duchowego 
między niemi nie było, była jednakże większa 

'noŻWOŚĆ rozumienia się nawzajem, Obecnie 
ndziej utrudniona. Taki 
wniosek wysnuć należy przy jn ej z Gsiai- 
niej debaty polskiej w sejmie pruskim. 
| Oddawna nie rozkegały się tam słowa tak 
bezwzgiędna. Oddawna nie deńknięto tak pel- 
skich pragnień i uczuć, Oddawna ie dano 


naceiejom polskim tak szorstkiej odprawy. I 


to nie ze AE 'niemieckieh sfer rządowyca 
bynajmniej, lecz se stromy przedstawicieli apo- 
łeczeństwa., które zdaje się mieś de Palaków 
ame pretensie. | 

Słusznie teś twierdzi pan Baranewski, 
ża jednak pows stała u nas nowa a orjentacja. 


„Pojawił siętak zwany aktywizm polski i 


siła jego stopniowo acz powoli rosia. Akty- 


wizm ów jawnie sławał ad pierwszej chwili 
a, jeśli 


na gruncie porozumienia, pogodzeni 
się tak wyrazić można, interesów Polski z in- 


s teresami państw cenir ralnych. Zadanie jego 
r było ciężkie, przelicytowano ga howiem na 


mile uchu ogółu i popularne basla. A jednak 


nie. ustępował, I istnienie dziś w Polsce BLS 
Tegu stronnictw, z któremi państwa centralne | 
l mówić mogą i traktować PE: 00 > TZ8- 


(białe) czapki t. zw. kiczmy, zakończone granatowem 


skazana była u nas zgóry na niepopułarność. 


golowani byli na wszelkie możliwe zarzuty i 
-Nap 
 rozmaitsze orjentacje — od zdeklarowanych 
„pasyiwistów" począwszy a na pümiarkowa- 
` nych aktywistach“ skończywszy — porozumie- 
waly się doskonale, gdy chodziło o rmicanie | 


sięsiwem. W początku wojny i on mial oba- 


„Kirióra Płock.*; ; Pabjani icer uL Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu | 
GRY: w Kielcach, w Koluszkach, w BMiawie, w Maśkini, w i opona w r Siediczch, w Sieradzu i to d. 


pieowolnych, może wygórowanych, ale po- | 
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| moej 


dy, 


"BOWARÓ. 


"Le ostatnie 


DELE ZEN i A" W Króleżtale | Polskiam: 
Zwyczajna: 50 fon. za wiersz pełitowy jednoszpaltowy - (na 
(-'. tronie sześć szpalt.). 
„Brabns: 7 fon. za wyraz, najmniej 75 = | 
Nadszłana (po tekście): Mk. 1.26 za wiersz potitowy (ate. 4 szp | 
Bakrelsgi: 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.) : 
W dziele hand BWYI: Mk. 1.25 za wiersz pori (str. 4 ep): 


czowe i spokojnie „jest niezbitym dowodem, ił 


społeczeństwo polskie bynajmniej nie należy 


do tych, które niczego nie zapominają i nicze- 
go się nie uczą, Ewolucja myśli politycznej 
polskiej jest ogromna, ale nie można chcieć 
za wiele.. Wprzód nim ci, co oparli swoje 
koncepcje polityczne ną nowym już rachun= 
ku, nie zdołają wykazać się wobec całego na- 


rodu niewątpliwym i widocznym zyskiem — 


propagandą ich dalsza w Polsce pomyślnie 
rozwijać się nie może, To musi mieć na wzglę- 
dzie każdy mąż stanu niemiecki i każdy o ty- 
le, o ile bezstronny į rozważny Niemiec, Zaś 
i to musi przyznać, że stosunek państw cen- 
tralnych do Polski nie był dość konsekwent- 
ny i jednolity i w swoich hasłach ciągły, W. 
Polsce czuło się wciąż, że w Niemczech wal- 
czą ze sobą dwie opiuje, dwa programy eo do 
Polski: jeden kompromisowy, i na dążeniu 
do „zdrowego pokoju” na przyszłość oparty, 
a drugi agresywny, bezwzględny. Ta dwoi- 
stość była rzeczą fatalną i ona to podcinała 
nogi najbardziej rozwijaniu się w Polsce no- 


wych pojęć politycznych i ona też zawieszała 


zbyt często aktywizm polski w  powieł 


Brała górę nowa fala starej do nas niechęci Sa 


i to pruło się, to uszyte poprzednio, naj- 


_szczersi. rzecznicy porozumienia w Polsce by- 


li znów wobec PRA społeczeństwa w fal- 
szywej sytuacji. A przytem dlugo bardzo stali 
wobec rodaków swoich. z pustemi rękoma. 
Boć przecie realizacja aktu 5 listopada przy- 
szłą ogromnie późno, To wszystko były wzglę- 
które przeobrażanie się nastrojów pol- 
skich utrudniały stanowczo. I stwarzały oka- 
zja do niewątpliwych biędów politycznych. 
Biędów tych i fałszywych posunięć po- 
pełniono zapewne i w Polsce sporo, ale przy- 
ezyną ich byla wszak w dużym stopniu niemo- 
żność wyjścia calkiem bezpiecznie na nową 
drogą dążeń, poza reszikami złudzeń bowiem, - 


„utrudniały to zbyt liczne .na tej drodze prze- - 


kopy... Równą, szeroką i bezpieczną — taką, . 
po której mogłaby się rozpędzić myśl i wiara. 
polska, nie uczyniono jej w dostatecznym sto- 
pniu. I o to muszą Niemcy mieć już żal do sa- 
mych siebie. Nie uwzględniono też w dosta- 
tecznej mierze przeczulenia zmęczonej strasz- 
nie duszy polskiej, chege od niej, by w jednej. 
ehrwili poszła w służbę wyłącznie zimnego i 
nieubłaganego rozsądku. Takie żądania sta- 
wiać można było jednostkom, lecz nie calemu 
narodowi. Naród każdy w całości swej ogląda 
się badziej poza siebie niż przenikliwie pa- 
trzy w jutro. To trudno—na to niema sposobu. 
Chyba uczciwa, dobra wola, kióraby kupiła ser- 
eR, nietylko rozumy, Taką wolą umiał onege 
czasu zdobyć -sobie synrpatje polskie cesarz 


Franciszek Józet.. Wierzono mu.. Tej wiary, 


żywiołowej W aosi wzbudzić muszą Niem 
narodzie polskim jazasjwięcej, 
rychły plon swej polityki polskaej rzeczywi 
ście oglądać. Do rozumu polskiego idzie się 
poniekąd przez serce, przez wyobraźnię nā- 
wel.. Jeśli się z Polakami dogadać chca istot 
nie — do wlaściwości tej ich się należy zasto- 
I tu znów rozbijamy sie o kwestje 
psychiki — naszej i niemieckiej. W sytuacji, 


tey W 


w jakiej są ie dwa narody zdaje nam się jed- 


nakże łatwiejszą pewna propaganda większej 
wyrozumiałości politycznej w Niemczach, ni- 
gli suchej rachunkowości politycznej w Pob 


ace, I ta osiatnia już się zwolna poczyna i be- 


dzie rosła. Tylko za te nie może spadać na. 
nas eoraz nowy Cios, jak to było r Chełmsz- 
czyzną. W tej chwili Polska jest podniecona - 
jak nigdy i choć rozwaga już znowu bierze 
górę — trzeba nastroje istniejące uwzględ- 
uiać, jeśli się x Polską chee być W zgodzie. 
Polska potrafi być lojalną, sle rękę wyciągnąć 
do niej należy szczerze, bez ukrytych i niede- 
mówionych myśli, tembardziej bes pogróżek. 
nie prowadzę do cebi 
Obyż to—kończy p. Baranowski ~ rozu. 

miano w Niemczech powszechnia. Wówczas. 


napewno Polska okrże się mniej „niewdzięty- 


ną” i bardziej skłonna do pogo odzenia się z 
? już się zre- 


ZY v jej 


jeśli zechcg. 


Katja a mirenja dzaj 


(Telegram W. A. T.). 
„, Korespondent „Petit Parisien u donasi z 
Waszyngtonu: 


wr. 


| Wilson ma wydać orędzie, w kiórem istet- | 
mie oświadczy, że Stany Zjeńneczone nie mo- 


gą się zgodzić na akcję japońską w Sykezji. 
_ Wilson powołując się na swój znany pro- 
gram zaznaczyć ma, że Ameryka nie myśli o 


zdobyczach i że nie zamierza zastosować sily | 
zbrojnej wobec bezsilnego państwa sąsiednie- 
0, pod pretekstem pogwałcenia własnych in- ` 


teresów, | 
Akcja Ameryki na Dalekim Wschodzie 


byłaby sprzeczna. z całą tradycją Nowego świa- | 


ta. 

|. Tego punktu Wien Witson nie porzu- 
ci dla żadnych względów, ani też dla korzyści 

- wojskowej, 


Wszecłamierykaniani. 


Genewa; 13 mareg 


Donoszą tu z Buenos Aires, że z iniejaty- 


sry rządów waszyngtońskiego i argentyńskie- 
ge odbędzie się wkrótce konferencja przeć- 


stawicieli republik amerykańskich, w calu o- 
Federacji 


„mówienia sprawy © 
"Wszechamerykańskiej, 


74 [z 
AMOgA „SEBABIETA”. 
Rotterdam, 13 marca. 
(Telegram W. A. T.) 
Z Valparaiso donoszą do „Times'a*: 
Rząd chilijski zarekwirował załodze „Seea 
dilera“ broń. 
Korespondent „Timesa dowiaduje się 
ze źródła chilijskiego, że załoga „Seeadlera” 
mie będzie intenaowąną, lecz że ja potraktują, 
! Sako rozbitków. 


Wiari ay oirgiowe W Genie, 
| Berlin, 15 marta. 
(Telegram W. A. 1.). 
Biuro Wolffa komunikuje: 
Wbrew reklamowym artykułom RA 


utworzenia 


mym prasy koalicyjnej, zamówionym przez ú- 


rzędowe siery amerykańskie, o działalności 
amerykańskich warsztatów okrętowych, dzien- 
miki londyńskie z dnia 5 marca jednogłośnie 
omawiają kiepski stan budownictwa okręto- 
wego w Anglii. 
OR" „Times” | 
okrętowego za bardzo niebezpieczną. 
Dziennik zaleca przeprowadzenie rewizji 


przez komisję, w której udział wzięłyby Za- 


równo organizacje robotnicze, jak i pracodaw- 
Ey, a która usunęłaby szkody spowodowane 
rzez nieudolność kontroli oficjalnej, | 

„Daily Chronicle“ żąda egłoszenia wszy- 
 stkich okrętów zatopionych i nowwozbudowa- 


mych, aby w ten a> poznać całą przewagę 


sytuacji. 


i 


W Finami. 


Kolonja; 13 marca, 
(Telegram W. A. T.) 


„Kölnische Ztng.“ dowiaduje się z Kopen- 


-4 Finlandji Jonia że rewolucyjny rząd 
finlandzki przeniósł się z. Helsingłorsu do 
Bweaborga, co uważane jest tu za oznakę, że 


kola rewolucyjne uważają swoje stanowisko 


w Helsingioreie za niepewne. 


Znajdujący się w twiendzy Śweaborskiej 
$olnierze ukraińscy i polscy przesłani będą do. 


Helsingiorsu. 
Podobno Sweaborg nie jest w stanie diu- 
go się utrzymać wobec szczupiych zapasów a- 
municji i zupełnej bezużyteczności ka. 
bateryj. 


Berlin, 18 marca. 
„(Telegram WoA 1.) 
Wczoraj prezydent rządu finlandzkiego 
Per Edwina Svinkufvud przyjęty został przeż 


generala - feldmarszałka polnego v. Hinden- | 
burga oraz przez podsekretarza aan w, dom 


Bussche, | | 
kiusltjacy m irda 


i i z Wiedeń, 13 marca; | 
(Telegram W. A. T.). 
Dzienniki donoszą, że ruch wojsk auw 


strjacko- węgierskich | na Ukrainie odbywa się | wę pewnie u władzy, £ 


planowo. 

Czynione są werelds zabiegi orgamiza- 
zyjne, celem jaknajszybszego sprowadzenia za- 
pasów ży wneściewytch Z PP 


Genewa, 13 marea. } 


uważa sytuację budownictwa 


E Najbliżsya konsekwencja zawarcia pokoju mię 
dzy dwema wojującemi państwami jest wymiana 
wzigtych podczas operacyj wojennych jeńców. 


biorę w nich udział, jest to czynność bardzo ekom- 


Mija trwać ma jesene 3 lata 
| Haga, 13 marca. 
Były prezydent Stanów Zjednoczonych, 


raft oświadczył, że Ameryka liczy na to, iż 
wojna trwać będzie jeszcze trzy lata, 


W ystawi ona armję, liczącą 5 miljonów lu- 
dzi, skoro tylko wykończone będą środki umo- 


| liwiające przetransporiowanie ich do Europy. 


Tylko w ten sposób można będzia wygrać 
| wojnę. | | 


Raty fizacja traktati, 


- (Telegram W. A. T.). 


„Nouveliste de Lyon“ donosi z Moskwy: 

Moskiewską Rada robotników i 

 elbrzymią większością przyjęła wniosek o ra- 

tytikowaniu traktatu pokojowego z państwa- 
mi centralnemi, 


znaką tego, iż rząd komisarzy ludowych odnie- 


zwycięstwo. 


st 


„Journ 


ptowania pokoju z państwami centralnemi. 
Najważniejszym powodem, dla którego 
Lenin uważa przyjęcie traktatu pokojowego 


nizacja armji rosyjskiej, eo uniemożliwia 
wszelki opór. 


Pt francji 


- Sztokholm, 13 marca. 


Domoszą tu z Kijowa, że akredytowany 
przy ukraińskiej republice ludowej posel iran- 
cuski, general Thabonis przed wyjazdem z 
Kijowa do Moskwy złożył formalny protest 


przez Ukrainę z czwórprzymierzem. 


Obecnie żaden z członków misyj zagranicz 
nych nie przebywa już w Kijowie. i 


dali tses. 


„Baseler Anzeiger“ dowiaduje się, że 


gabinetu francuskiego w razie upadku gabine- 


„| m Lioyda Georgea. 


W tych warunkach, mime wciąż wzresia- 
| jącej ogózycji, ministerjum angielskie utrzyma 
t 


f 

f 

| wytwarzyłoby dla koalicji nader niepożądane, 
i Eom piikaa, 


Webes miljonów, jakie w wojnach spółczesnych 


Bern, 18 marea: | 


żołnierzy | 


"Taki wynik wyborów jest aa ò 


sie na zjeździe Rad w Moskwie kompletne 


? 


swego rządu przeciwko pokojowi, zawartemu | 


karies 18 mares. 


gdyż jednreczesne prze : 
"tailenie gabinetowe w Londynie i w Paryżu 


| 
| 


zaznacza, że taki zwrot opinii 
w Moskwie przypisać należy Leninowi, który 
wykazał przyczyny, zmuszające Rosję da akce- | 


i 
|; 


za konieczne, jest, podobno, zupełna dezorga- | 


| iłizymmują, że zamiar nieprzyjaciela posiać 
(strach i zamieszanie osiągnął Wręcz przeciw- 
| Clémenceau zagroził podaniem się do dymisji : 


j POWRÓT JEŃCÓW. 


plikowana i wymagające RO sprężysiej organib 


zacji. 


lustracja nasza 2 przedstawia chwilę przybycia 
z Rosji pantji jeńców niemieckich do Sassnitz. 


4 s š so 
Sytuzcja W Kasi. 
Rotterdam, 13 marca. 
„Morningpost“ donosi z Petersburga; 


Moskwa znajduje się we władzy anarchi- | 


stów, którzy pe zaciekłą walkę z bol- 
szewikami. 


"Sztokholm, 18 marca. 
Móc tu z Petersburga: 


- sił wielką mowę, w „której wyłuszczył powody, 
jakie go skłoniły do opuszczenia zajmowanego 
stanowiska, | 

Z mowy tej i że między Trockim a 
Leninem istotnie nastąpiło zupełne zerwanie 
stosunków, przyczem Trocki przypisuje całą 
winę klęski Rosji Leninowi. 


Gwałtowne starcie między dwoma przy- 


wódcami bolszewików nastąpiło w ubiegłym | 
tygodniu. Lenin zarzucił swemu przeciwniko- 


wi dnyulicowość, która uniemożliwiła odrzuce- 
nie warunków niemieckich, 


Trocki; zdaniem Lenina, 
Fosyjskim imperjalistom i monarchistom. 


Gblg.eje asgje, 


Haga, 13 marca. 
Biuro Reutera donosi, że wielkie banki 
amsielskie porozumiały się co do wzięcia na 


| siebie gwarancji obiigacyj rosyjskich, w szcze- 


gólności zaś — pożyczek kolejowych. | 
Warunki ogłoszone będą wówczas, gdy 


„będzie możliwe przedsięwzięcie kroków za- 


bozpieczających asa właścicieli  obligacyj. 


UGO Lago 


Berlin, 13 marca. 
(Telegram W. A. T.). A 
| - „Lokalanzeiger" donosi z Lugano; 


"We Wloszech. zapanowalo tak wielkie 


, przerażenie z powodu ostatniego ataku lotni- 
czego na południową część pół iwyspu, że na- 


„wet nie usiatono, kto był napastnikiem. 
Wynika to z następująceg go doniesienia: 


Atak lotniczy na Neapel, który odbył się 
w Bocy z niedzieli na poniedziałek, „wywołał 


w caaych Włoszech ika przerażenie I 


zamepokojenie. 


Dzienniki 


mógł przedostać się izk daleko na poludnie i 


ny skutek. 
„ Niewiadomo dotychczas, jakiego. rodzaju 
byly aparaty nięprzyjacielskie. ng 


Wiekszość sądzi, iż był to Zeppelin, który 
(przetóciał nad. morzem Ade; sitye! kiem Przez 
Spalato, Cattaro i Durazzo. Ea 


Agencja Stefani zaznacza, iż nie można 
było stwierdzić istotnych: zamiarów lotników: 


; zieprzyjacielskich. Zabitych było 16 osób, ra. 7 


szedł na rękę - 


zapytują, v jaki sposób =o 


| naprzeciwko band armeńskich. U wybrzeża 
„obsadziliśmy Matari - Atina i Witse. 


AARAA an AEN E E maa A a AARE aair aaa a t a Aae AA 


E marn aaien 


ogniowej I 


spadł przy Chateau Thierry, 
dzo nieznacznie, 


| bulwarach. 


. dwu stronach drogi 


Sane oraz Szeich- Saleh. 


wiają ożywioną działalność lotnicy, 


ryjskim z lądu zatopiono duży żaglowiec nie- 


czeniem trybunału, uznającem preiensje Bl i 
szpanji do Gibraltaru, Włoch do Maltę, Arabii 
~do Adenu, 


biskup ateński, który w pórczumieniu 


mei, y smi a sat wo 


Genewa, 13 marca. 
(Telegram W. A. L} 
"Biuro Wolfa komunikuje: 
Od 24 godzin wszystkie oddzialy diraki 
Paryża i okolicy, wzmocnione przez 


oddziały piechoty, czynne są nieprzerwanie 


przy gaszeniu pożarów w centrum miasta i na 
-jego krańcach, przy zapobieganiu katastro- 


iom, powodowanym przez zapadanie się 

ścian domów, oraz przy niedopuszezaniu pu 

blicznośćci do miejsc zagrożonych. 

© "W _ dzisiejszy.h deueszach  popołudnio 

wych również brak liczb zabitych i rannych. 
Załoga aeroplanu niemieckiego, który 

ucierpiała bar- 


Podlug uzupełniających wiadomości Vim 
cennes oraz inne miejscowości, ważne pod 
względem wojskowym, znacznie ucierpiały, 

Na ulicach Drouot i Geofiroy Marie, przy - 
ległych do Wielkiej Opery, aniszezono wiele a 
domów. 

Wobec konieczności uprzątania rumowisk 
okazało się koniecznem zamknąć dojście de 
kilku ulic, znajdujących się | Przy, PAR 


kalokicj frencosoy a pokój 


Genewa, 13 marca. 
W ciągu ostatnich tygodni odbyły się w I 


` Paryżu licne zgromadzenia robotnicze, ną 


których uchwalono rezolucje, domagające się 
Ba jcaozaktóWege waaszęcik rokowań AŚ 
wych. | > 
Większość zebrań SE stanowcze pro- 
testy przeciwko wewnęirznej polityce Olé- 


| menceau. 
Po przybyciu do Moskwy, dymisjonowany | 


komisarz spraw zagranicznych, Trocki, wyglo- 


> Cenzura nie dopuściła do ogłoszenia "A 
ści | powziętych rezolucyj w. Prae A 


fonua angielska w Palestra. 


| Konstantynopol, 13 marca, 
Urzędowy komunikat turecki z 12 marca. 
Również i 10-y marca był dniem zacie- 


i kłych walk. 


Częściowo nie lokat się one _dotych- 


czas, jak naprzykład pod Nebi Saleh, gdzie 


przeszliśmy do kontrataku przeciwko dużym 


siłom nieprzyjaciela, Przyprówadziliómy już 


sporo jeńców.. cą 

Powtarzane i silne natarcie nieprzyjacie- e 
law ciągu nocy i dnia na odcinek na wschód 
od Nebi Saleh odparliśmy; w jednem tyl- 
ko miejscu zdołali tu Anglicy zyskać nieco te- 


tenu, ale walki odbywają się nadal. 


„ Główne natarcie swe: kieruje nieprzyja 
ciel na stanowiska nasze, . położone po oby: 
Jerozolima — Na- 
blus. Sukces jego. ograniczył się na tem, że. 
mógł się on utwierdzić pod Burdż- el- Li > 


Dalej na wschód aż do Jordanu odparta Ę 
wszystkie ataki i sprowadzono jeńców, 
- Na wybrzeżu Azji Mniejszej przeja: 


W pobliżu wyspy Meis ogniem artyle. * 


przyjacielski, 
Nasze silnie zabezpieczone oddziały stoją 
w odległości 18-u kilometrów od Erzerum 


W Hedżasie obsadziliśmy Tałile; re 
Pean znajdują się w kompletnej rozsypce. 


- Raga i (rybna! nstetświe afon. 


Amsterdam, 13 marca 
(Telegram W A. T.). 
„Morning Post“ pisze; 


- Anglia nie może sprzyjać Lidze narodów, o- 
raz trybunalbwi wsżechświatowemu. 


Czyż Anglja ma się ukorzyć przed orze - 


Ameryki do Kanady į; Ghin do 


Honglongu? 


| Haga; 18. marc 
Usunięty przez obecny rząd grecki a: 


szem Guek6wieństyem rzucił klątwę. 


en: A 


pa m A 


| a , Berlin. (U i 


lony. 


- Rotmistrz hrabia Richthofen od- 
niósł 64 zwycięstwo w powietrzu | 


a porucznik hrabia Richthofen 
Eee ono oocio GR yy 


D Wschodni eren walk e | Lotnicy nasi powrócili w pełnej licz- | 
=- Wojska niemieckie i austrjacko- | p | 


węgierskie stoją pod Odesą. 


trwała również wczoraj strzelanina 
francuzów, wywoływana od kilku 
dni przez udane wywiady nasze. 


śprawnzdanie admiralicji niemieckiej. 
-_ Berlin. 8 
MMATCAL. . 


Wszystkie statki powróciły bez szwanku. 
«Dowodził znowu kapitan fregaty | 
Z liczby komendantów zasługuj 


do Anglji: porucznik rezórt 
rucznik baron Treusch y. Buttlar Bran- 


Freuden- 


Komunikat angielski. 


- Londyn, 18 marca. (T. wł) Główna 


kwatera donosi 12 marca wieczorem: 


~ 12 marca podjęto nową wycieczką - 
przeciwko niemcom, trzecią z kolei w cią- 
gu ostatnich ezterech dni. Przy tej spo- | 
. gobności zaatakowano urządzenia fabrycz- 
kolejowy i inna urządzenia | 


ne, dworzec 
w Kobl 


ktach zaobserwowano 


wybuchy, któ 
Bomba, rzucona Sudynek w południo 
wo-wschodniej części miasta, spowodo- 
wała nader silny wybuch. Ńapotkanu kil- 


ka samolotów nieprzyjaeielskich, lecz | ciu przyjął generała marszałka polnego 


| v. H'ndenburga, oraz. w związku z tem 
| kanclerza Rzeszy, hr. Hertlinga. Następ- 
| nie. zaś cesarz wysłuchał raportu sztabu | 


wszystkie apar 
szwanku, ŻA 


U rozwiązanie 

- Berlin, 18 m 
Zeitung" zamiesze 
„Rozwiązanie kwi 
rym pisze: „Wczoraj 
delegatami większoś 
kanclerzem Rzeszy € 
podczas których zost. 
ny cały kompleks kw 
Co się tyczy przedewszy 
grupa większości parlamen 
czątkach zeszłego tyg 


gór | Berlin. ( JE 18 marca | 
ża. | tera Główna donosi 18 marca wie- | 


czyły do Odessy. 0.0.0 
(7 innych widowni wojny. nie | 


| ska niemieckie stoją pod Odesą.. 
|. W Wenecji dwie austro-wę- | 
| gierskie eskadry pościgowe w odwet | 
lotnicze | 
| zaatakowały stanowisko włoskie na 
|północnym wschodzie od Mestry. 
| Cztery nieprzyjacielskie eskadry po- | 
| ścigowe gotowe do startu zaskoczo- | 
no, obrzucono bombami na wysoko- | 


| | i > 


| LOW zaBingują na Wy- | dotyczył kwestji rozwiązania problema- 
amienienie jako dobrzy kierownicy wypraw | P 


|| senjorów parlamentu 
1) sobote, 16 marca, gari 
y, | dzenia komisji. Przerw 
o.| plenum ma rozpocz 


o s "4 dzie. na przerwę świąteczną. w 


czorem: 


nowego. 


"marca: : 


-za nieprzyjacielskie ataki 


ści 800 do 500 metrów i skierowano 


|na nie gwałtowny ogień. karabinów 
| maszynowych. Jeden z włoskich han- 


garów samolotowych zawalił się. dynanda x ostatniemi propozycjami ezwór- | 


| bie i w drodze powrotnej zbombardo- 


-Na froncie tyrelskim porucz- 
[nik Linke zwyciężył 30 przeciwnika 


w walce powietrznej. = 
| aa a Szef sztabu generalnego. 3 


wobec kanclerza Rzeszy stanęły na sta- 


| przywódeami polskimi. Następny punkt 
odbytych wezoraj s hr. Hertlingem obrad 


zupełnie stanowczo przećiwko unji perse- 


burg, według „Lok. Anz.*, szło w pierw- 


|| Berlin, 18 marca. Urzędowe. Cesars 


generalnego. 


Z konw alu sazjorów | 


> Berlin, 18 mares. 


wać na posie- 


piatek, dnia 
kos de 


b m;i 


a aaa. | de Penplef pisze: 
< - Wojska austro-węgierskie i woja | 


| wali jeszcze Treviso, oraz rowy | 
Macedoński teren walk, | Pieprzyjecielskie nad Piny. 


Pod Makową i w łuku Cerny | 


|żony Radzie Regencyjnej. Zgoda Rady | 
| Regencyjnej na. omówioną tn formułą zo- | 
| stała uzyskana, tak że partje większości | 


nowisku formuły, ustanowionej wespół z | 


tu kurlandzkiego. Jak się dowiadujemy, | 
| głównie poseł Erzberger wypowiedział się | 
ierbert), ka- | zupełnie stano 
| zalnej z państwami niemieckimi*, 


: | niemieckieh armją ukraińską. 
szym rzędzie e te właśnie sprawy, które | | a 

” 18 Sonta | mają związek m zawarciem pokoja z Rosia. | 
a ujścia Mozeli do| ** no roi Ri Ró, 
(przeszło. 1 tong bomb, | o Doa 0 
| «.  Posłuchanla u Besarzą, 


nieciły szereg pożarów. 


wł). Konwent | 
zy postanowił 


elkanoena dla | 


dnia 23 go | 
Na rozpocz- 
dkiej Nocy, | 
puszczają, że | 
ować się bg- 


Wiedeń, 13 marca. (T. wL). 


- Rokowania n'emiesko - anstrjackie. 


darczych pomiędzy rządem niemieckim i 
austrjackim; w toku rokowań tych oma- 


- Jneezenie listu Lansdowne’. 
Bern, 18 marca. (T. wł). „Journal 

List Lansdowne'a po- 

siada niezwykłą ware. Pertraktłacja pół- 


„| oficjalna, na rzecz których wystepuja on 


podobnie, jak i hr. Hertling, usunełyby 
wiele niśsporoznmień. Pomimo wszelkich 


"W przededniu pokoju z Ronw. 


Berlin, 13 marca. (T, wL) „National. 


| zeitung“ pisze: W sobotę delegat rumuń» 
| ski wyjechał z Gotosceni do Jass, aby za | 
| znajomić rząd rumuński, oraz króla Fer- | 


czasowe konferencje utrzymane były w 


kój są bardzo pomyślne. Przypuszczają, 


że najwyżej cztery posiedzenia będą jesz- | 
DER | z i AE a > | cze potrzebna de zawarcia pokoju. i 
W nosy z 12 na 18 marca jedna z | wspólny program, który ma być przedło- | “7 p ; po ż 

eskadr hydroplanowych zaatakowała z do- 
brym skutkiem punkty ufortyfikowane i 
„arządzenia militarne nad zatoką Homa- 
za iw hrabstwie York, statki na- | 
„trafiły na silną obroną artyleryjską, któ- | 
«pa nie zdołała jednak powstrzymać ataku. | 


Okrcieństwa w Armani. 


dewały się również dziewczęta, którym 


| wydario płuea i uawieszane je na ścia-. 
| RDA GA .. |] naeh, dopuściwszy się uprzednio na ofa- 
Berlin, 18 marea, (Te wł). Według | 
| „Lok. Anz.“ odpyła się wczoraj między- 
']frakcyjna narada partji większości parla- 
;) mentu. Wieczorem kanelers Rzeszy przy- 
jat przywódców partji, oras prezydjum | 
parlamentu. Idzie tu e t, zw. kwestje | 
wschodnią, jak również į © nową pożycz- | 
ke wojenną. Podczas konferencji, dla któ- | 
| rjeh wczoraj przybył do Berlina Hinden- 


rach gwałn. Brzemiennym kobietom wy- 
dzierano wnętrzności. 


- firranizacja ar ji ukralńskiej. 


Wie-eń, 18 marca. (TL, wł) 4 Rijo- 


| wa denoszą, iż nowy minister wojny. Lu 


kowski, organizuje z pomocą eficerów 


dlkrajńska maja dyploma'yezna. | 


_. Wiedeń, 18 marea. (T. wł.) Ze Lwe- 


| wą danoszą: „Diło* kemunikuje, iż w 
| ONAR CEAZEŁ |. | najbltszych dmiach nastąpi ratyfikaeja 
(l eegarsowa wszoraj przed. południem | 


przybyli do Berlina. J. O. M. pe przyby- | 
i | państwowej w 


ny jako nowej samodsielnej 


- Isjęcia Erzertmu przez turków. 


|. Kenałentrnons!, 18 marea. Urząde- | 
wy komunikat turesiki x dnia dzisiejszego 
głosi. Na froncie Palestyny, nie lezas | 
stałego ognia angielskiego, panował sps- 
kój. Rózpoezete o świoia $ marca ataki 
nieprzyjacielskia, która niemal bez przer- | 
„wy trwały aż de późnej nocy 10 marca, | 
zestały odparta, dzięki dzielnej obronie | 303,3 A ToS ; 
kojak paszjeh./ Del; do którego dążył | 39 11 najwyższe poparcie, 
nieprzyjaciej,. a mianowicie przerwanie | a 
hnji na drodze Jerozolima — Nablus, nie | 


| powiódł sią. 


Dzisei i mežezysa 
spalone eblawszy benzyną. 


3. 


ira ena | 


Poi” Erzerümem 5 bandy | arm eńskie . 


| stawiały wojskom naszym zacięty opór 

| Podczas gdy wezoraj ataki hasze przenies © 0 

| sione zostały aż do pola przeszkód dru 
| cianych tuż pod ich umocnionemi stano” 

| wiskami, dziś w nocy, po Świetnem na- 

| tarciu, przeszkody te zostały przełamans, 

| 2 nieprzyjaciel odrzieony. SZOSA 


we. Rosji z Ukrainą | 


_ MWejska nasze włareneły da | 
Erzerumu i pospiessryly z gaggzg 
miem pożarów, wezczętyoh przez 


z | | uciekające bandy. 
-| Biuro ukraińskie donosi: Według do- | a kie i A | 
„| niesień dzienników kijowskich w Ki- | 
„> | jowie rozpoczęły się układy pokojowe | 
-į pomiędzy Rosją a Ukraina. P 


ka Mandzi, 
, Sztońholm, 13 marca. (T. wł) Lud- 
ność Alandu zwróciła się. jednocześnie 
drogą telegraficzną do senatu finlandz. 


| kiego, króla szwedzkiego i cesarza nie. 
| | R È ai | mieckiego z prośbą o uwzgladnianie gye 
= Ber'in, 13 marea. (T. wł.) Obsenie | 
| toczą się rokowania w kwestjach gospo- | 


czeń Alandu na przyszłym kongresie po- 


kojowjm. Ludność Alandu gotowa jest 
| przeprowadzić na życzenie wymienionych 
| mocarstw głosowanie powszechne, © 

| wiany będzie udział Bułpgarji i Tureji w SR + AL a 

| traktacie pokojowym, zawartym z Ukrainą. | 


Komunikat austrjacki. | 
< Wiedeń. Urzędowo donoszą 18 | 


| Amgietska agitacja pozajawa. 


Wieder, 18 marca, (T. wł) Zorgani- 


zowana przez Northeliftea angielska sługa © 


ba, agitacyjna w krajach nieprzyjaciel- 
skich usiłuje działalność swą rozwinąć 
przedewszystkiem w Austrji, Istnieje za- 
miar sfinansowania dzienników „Narodnij 
Listy" w Pradze Czeskiej, oraz „Neue 


e LiT À j | Wiener Journal“. Planowana jest również 
obaw, jakie budzą te rokowania, miałyby | nawiązanie kontaktu z. pacyfistycznym 
one tę dodatnią stronę, że mocarstwa cen- | | "ha 

tralne  omówiłyby jasno swe sele wo- 
jenne. - ONE E a kw 


profesorem uniwersytetu, dr. Lamanchem 


Sfanewiska irlandii, | 
Amsterdam, 15 marca. (T. wł.) Przy- 


| wódca sinnfeinistów de Valera oznajmił, 
| iż przez wysłanie stronnictwa irlandzkie= 
| go do parlamentu angielskiego, w którym 
| pod wpływem Anglii uległo ono zepsucia 
i oddziąłało niekorzystnie na naród ir 


landzki, Irlandja postradała w znacznej 


| przymierza, Wczoraj dyplomata rumuński | części swe oharakierystyczne sechy naro- 
przybył powrótnie do Gotosceni, gdzie | 
teź dziś odbędzie się posiedzenie plenar- | 
ne. Będzie na niem omawiana kwestja | 
| Dobrudży. Stanowisko państw eentralnych 

w sprawie tej jest niezmienione. Dotych- 


dowe. a | 
„Następstwem tej polityki było poni- 
żenie lrlandji do stanu niewolniczego. - 
Podczas tego przesilenia światowego 
stronnictwo sinnfeinistów oświadcza wo- 


bec eałego świata, iż naród irlandzki 
może zadowolnić jedynie zupełna oder- 


| i | wanie sią ód Anglii. 
| tonie porozumiewawcżym, oraz miały prze: | ` 
| bieg bardziej przyjaelełski, niż rokowania | 
iw Brześcin Litewskim. Rumunja głównie 
2 So. | opiera się żądaniom gospodarczym państw 
| z przywódcami aktywistów połskich, hr, | 000treltych. Naogół widoki na szybki po- | 
| o 04. „„ | Ronikierem, ks. Radziwiłłem i p. Żychliń- | 
Urzędowe donoszą dnia 18 | skim, przyczem ustanowiła wraz z nimi | 


Prezydent Wilson opłosił zasadę 


prawa wszystkich narodów do samookre- 
| ślenia, lecz depóki Irlandja nie odzyska 


wolności, prezydent Wilson nie bedzie 
w stanie donieść, że Ameryka wzieła u- 
dział w wojnie w interesie narodów dro- - 


bnych, oraz że Anglja jest istotnie naje 


wyższą nadzieją irlandji. eZ 
Odrzucenie kasacji. 


Amstardam, 18 marea, (T. wł) Jak 


Conatan E „py | Powiaduje sią z Paryża Biuro Reutera ©, 
 Aenstustynepol, 18 marea, (T. wŁ) | Sp o iR RZ ogona bin 
| Agencja Milli kosuniacie nowe szczegóły | skargi kasacyjne Bole-t aaga Percharesa 
okrucieństw armeńskich. Jeden z kemen- | 
| dantów niemieckich, który rozłożył swą | 
| kwaterę wo wsi, odległej e 25 kim. na | 
| wschód sd Krzerumu, denosi, i£ we wsi | 
| tej armeńczycy wymordowali 278 maho- | 
metan, zaš 42 innysh odnaleziono eiažżko 
poranionych. Wśród samordowanyeh znaj- | 


+ x ź 


zostały odrzucone. 
Ofiary afaku sa Paryż. 


niemieckiego ataku lotniezego na Paryż, 
jak donosi komunikat urzędowy francuski, - 


| zestało w samym Paryżu 29 osób zabi- 
| tych i 50 rannych, w Bannmelle—5 zabi- 
tych i 29 rannych, 88 osób, przeważnie 


aziesi i kobiet, zostało zduszonych śmier- 


| telnie w popłoeha, który skutkiem pani- 
| cznego Strachu, miał miejsce u wejścia 


de kolei podziemusj, gdzie tłum szukał 
ueieczki, Fozatem pociski trafiły szpital, 
w którym 6 esóh poniesłe śmiarć, arany 
edniesłe 7. | | 


--.. Ialasięye parowca, 


Kelorja, 13 marca. (T. wł.) Jak dw 


| noszą z wysp Alandzkich do „Köla. Zig.” 


rozbijacz lodu „Hindenburg* wpadł na 


| miną przed Eekeros i zatonął w przecią: > 


oj z | o p 30 | gu siedmiu minut. Prócz trzech ludzi, za- 
pokoja brzeskiege. Dla ratyfikacji Ukrai- | 


jednostki | 
najbliższych dniach do | 
| Sawajcarji, Danji, Szwecji i isnych państw | 

neutralnych udaja się misja dyplomaty- | 
| GEAR | 00.700000, 00. SE 


bitych podczas eksplozji, eała załoga zo- 
stala araLoWwaR8, Jai | 


Q pariamencie japońskim. | 
Tekio, 18 marca. (T. wł) Wo dpe 
wiedzi na interpelację w parlamencie w 


| dnia 9 marca Motane oznajmił, iż od ko» 
| alicji nie otrzymał wezwania do wysłania 
„wojsk na Sgberję, W tym względzie trwa 
| wymiana poglądów Bliższe wyjaśnienie 


nie byłoby na ezasie Przywódca opozy- 


|ejl mówił na kerzyść akcji militarnej. 


Prezes ministrów odpowiedział, iż dotych- 
szag nie zapadła jeszcze decyzja co de 
wysłania wojsk, Lecz jednak rząd okazu- 


3 Poza 


- Paryż, 18 marca. (T. wł) Skutkiem 5 
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|  NREERRZAZETIEKO 


0, karpie piin w dj, 


Jeden ze świeżo przybyłych z Rosji woj- 


 skowych Polaków opowiada co następuje Na- | 
szemu . wspóipracownikowi: 


Po obaleniu caratu, w kołach polskich 


powstala. myśl zjednoczenia wszystkich Pola-. 


ków, służących w anmji rosyjskiej w jedną ca- 
dość. Myśl tę popierały rewolucyjne rady żot- 
mierzy i robotników, przeciw niej zaś wysie- 
opował rząd tymczasowy, a zwłaszcza Milukow, | 
Ay mie chcial nawet słuchać o wyodrębnie- | 
nin Polski, Żolnierze Polacy odczuwali instyn- 
tonie potrzebę skupienia wojskowych sił 
polskich na Wschodzie. 
| Wieść o akcie z dnia 5 listopada 1916 r 
zelekiryzowala wszystkich wojskowych Polą- 
ków i tem gorgoej pragnęli ubworzenia wła- 
snej armiji. 


Na zjeździe w Moskwie narodowa demo- 


- kracja usiłowała mysl tę sparaliżować. N. Kar- 


 piński w jej imieniu wygłosił mowę gorącą, 


` odpowiednio przygotowaną, tych zaś co prze 

mawiali za uznaniem -lymczasow ej Rady Sia- 

: pu, obrzucano mianem a szpiegów niemieckich i 
prowokatorów. 

'Lewica była również przeciwna tworze- 


niu korpusu polskiego w mniemaniu, że kraj | 


macierzysty sobie tego nie życzy — zwłasz 
cza po odmówieniu przysięgi przez część legjo- 
nistów—i że pragnie pozosiać neutralnym. fo 
zdanie podzielał także pułk bieigorodzki, pod 
P sztandarami ziączyło się 17,000 Pola- 
ców. 

Mimo to wszy. Sto gen. Dowbór - Muśnicki 
przystąpił do tworzenia korpusu polskiego. 

Wówczas to Radą międzypantyjna wysiałą 


do ministra Tereszczenki delegatów z żąda- 


niem wydania deknetu, nakzzującego Uiwóre- 

mia armji polskiej o sila co najmniej 250,000 

ludzi, dobrze uzbrojonej, pod naczelmem kie- 

 rownictwem rosyjskiem, Tereszczenko odnió- 
wii, bał się bowiem stworzenia takiej armji. 

Tymczasem oxuganizacją korpusu polskie- 

go — mimo to — zajmował się energicznie 

. Polski narodowy Komitet Wojskowy, pod kie- 
runkiem narodowej Gemciaracji i jej ekspo- 
zytury: Rady międzypariyjnej, która o ile mož- 

- ności paralizom ała działalność gen. Dowbóôr - 
Muśniokiego. 

Ale generał zwolna zdołał wyswobodzić 
| się z pod tych wpływów, uchronić swoich żoł-- 
nierzy od mieszania się Go polityki i od jej 
ulegania, a zwłaszcza od agitacji bolszewiekiej. 
Wkrótce też udalo mu się naczelny komitet 
woj jskowy skierować ku zajmowaniu się spra- 
wami gośpodarczemi, do których był wiaści- 
wie powolany. 
W. pulku bielgorod zkim działo się gorzej. 
Tam agilatorowie soujalistyczni, ulegający 
« piywom międzynarodówiki, rozwinęli wpływ 

Otek wielki, że wprowadziii pułk na złe tory. 

i Przeciw akcji Dowbór - Muénickiego wy- 
stąpili bardzo ele tgicznię bołszewicy, którzy 
Ww myśl nauk Trockiego, nie mogli patrzeć obo- 
jetnic na armję polsza narodową, to teź usio- 
wali korpus polski rozbroić. General stawił 
czoso temu zamachowi i opan się mu aa 
czo. 

W paku bieżgorć stzkim agitacja między” 

- Aórodór „ij dopięia zwego: pułk dal się roz 
dbroić, a żołnierze rozbi zg gl się po calej Rosji. 

„Jeden tylko porucznik Jasziewicz, syn zesłań- 

ea z r. 1893, oparł się na czele swojego cd 

(ui za te go rozsirzejano, a następnie frupa 
. dsirebiono. 

Oddział charkowiki gut biełgaredzikie 

„gB, liczący 2,600: tudzi, alla! neutral- 


zość, ale wówczas dopiero, kiedy jego komen- 


- dant poruczaik W, oegi Z riogh około 1069 
- pwolenników bolzzeriemu. Ale była to solą 
w oku belszowików. w Cb: zkowie, którzy roz 
porządzali tam Ha sila, że Tee Polaków 


ka 


Ñ U 208. 


dadewz K 


Az 


"a wynikami syntezy Jiorzona, czego stwier- 
dzenie jest być może wysciiem w pośm iert- 


nej etykiecie, ale, będę. wyjątkiem, potwiec- 
«dza tylko regule bezwzgjąćzego podziwu Gia 
innych rezwiatów ieo cz 
grafji Sianisławowskicj przey, 
| gobie raz jeszcze koziozie, ido jakich doszedł. 
Cog „Zamknięcie“ jezi r zpanialym przekrojem 


; eśmnaztowiecznego gasie CZEŃSUWA, na którego. 


pierwszy 


sia, z 
ty 


m planie gel Ex. acieic - Romse rwatje 
pairzony wma grotej wolności, wolą: 


peri icutosam tberdat em, 


siępowiec ubrany po irakeusku, Poniatowski, 
Czantotyski, Sutkowszi, Marzals di, korespon- 
went Rousseaua, Wiclhorski, przy jaciel 
*bly'ego. 


- Świelnym w Śwej ziabykeści i niesi yti. 


mie cennym w swej dcnieslości teoretyczne 


- politycznej jest wywód o egladaniu się Poliki 


"Ba cudzą pomoc, © zeir zeio szmowołsości 1 


- gamoistucźci narodu. Świetzym jest lebós w 
stęp o zachówamiu io możzowiadziwa i szla- 
ehty w strasznej - dobie redomskiej, tej chmiti 


-.„majglębszega. upadku, zaśmieaia i Ponente |. 


mia w narodzią 
-O 6a Katahi misi 


LONG > 


moe n 


go oddzia 


Nie zgadzając się w jednym iym TE 


akowej w historjo- 
uprzytcmnijniy . 


niż quietum servi- 
tium, ale którego iluzje już coraz bardziej po- | 


Ma | 


„| 
| 
i 
| 
! 
| 
! 
| 
| 
| 


| Ziega pisano już obszemnie. 


l licyjnej. 


Pesyw 


ow 
jęte ad nas i wcielone w życie przez inne na- 


aś Hi. 


Dowbór - Musnickiego. Oficerowie 
przeważnie w przebraniach. W oba jie, że bol- 
szewity ich zamor dują. 

Od czasu rozbrojenia oddziału Sia: biet- 
gorodzkiego W Charkowie bolszewicy zaczęli 
urzędrać formalne naganki na Polaków. Do- 


szło do tego, że żaden żołnierz polski nie mógł 


eddalić się.od swego oddziału na odleglość 
kilkudziesięieu kroków bez narażenia się na 
zamordowanie. 
male. eddziały. 
Tak np. w dn. 30 stycznia na aka: 150 
huzarów polskich na stacji Kalinkowicze w pO- 
biiżu Moryrza napadła Czerwona gwanda i 


konie zabi jata lub zabrała, z wagonów, żoł- 


nierzy poranila. Pod wagon, w którym znaj- 
dowało się siedmiu oficerów polskich bołsze- 


wicy- rzucili 30 granatów ręcznych. 
 Calą akcję przeciw Polakom na południu 


kie zrówał komisarz do walki z kontrrewotucją, 
Antonow i naczelnik jego sztabu podpułkow- 
nik Murawiew, dawniej będący na służbie po- 


O losach oddziału gen. Dowbór - Muśnie- 


Złudzenia nik 
 Zwracaliśmy nieraz uwage na szkodłi- 


wość tego obiędnego mniemania, jakie Przez 
cziety. blisko lata rozrastało się w naszem 


społeczeństwie, iż wojna przyniesie zrealizo-. 


wanie różnych szlachetnych teoryj o ogólnym 
pokoju, o sprawiedliwości, rządzącej odtąd 


stozunkacni narodów, o narodzinach nowego 
swiata, opartego w 


ylącznie na etyoe. 
Mniemania takie — szerzone puzez róż- 


Żolnierze rozproszył! się, BA wie- je 
lu z nich zgłosiło się wkrêtee pod rozkazy gen. 


uciekii, j 


Bols: szewicy Po takže na 


nych marzycieli, ale pbdsycane celowo przez . 


kim stopniu na naszą szkodę. Hypnotyzowali- 
śmy zie — pisze „Czas” — przez cztery lata 


bądź to irazesami stron wojujących, a zwłasz- 


cza od roku Ameryki, bądź to nawet wspom- 
nieniami naszych tradycyj j history cznych, któ- 


S rzekomo miały polegać na tem, że pacyfizm 


i złoła wołność jedynie tylko odpowiadają du- 
1 dziejów polskich, a teraz zostaną prze 


rady świata, 
Z takich marzeń przychodzi obecnie pe- 


wire otrzeźwienie. Marząca część naszego Spo- 


| łeczeństwa budzi się stopniowo ze Snu i zatzy- 


tytuł: „Wiara w nowe hasła”. Autor na pod 


ga nozumieć, że po wojnie będziemy może 
jeszcze dalsi, jak przed nią, od przyświecają- 


vego wszystkim szlachetnym umyslom - idealu 


zæ “ale na razie tylko ideału — aby już w bli- 


kief przyszłeści życie narodu oprzeć na zasą- 


daci moralności chrześcijańskiej. 
Którakolwiek ze siron zwycięży, to © wy- 


miku wojny i o dalszych losach narodów roz- ` 


strzygać będą, jak już dzisiaj widać, stosunki. 
realnych sił, a kto sił zorganizować nie potra- 
ii, zapłaci znaczną część jej kosztów. Jest to 
bolówna prawda, ale tylko prawdą i realiz- 
mem żyją narody. 

| Znamienna przestrogę ped tym względem 
spotykamy w ostatnim n-rze „Wiadomości pol- 
skich“ z dnia 3 marca, w artykule d-ra G. Do- 
borzyńzkiego z Warszawy. Artykuł ten nosi 


stawie cwylat przypomina, że podczas wojny 
poważni polscy publicyści giosiii szczerą wia- 
is w urzeczywistnienie idealu sprawiedliwo- 
Boi w irakłe.<ch pokożowych, jakie wojnę bę- 


| dą zeńczyć. „Przysredł wreszcie czas — pisali 


sekcja społeczeństwa A Konfederacji 


; się. o mury Warszawy, podmywa przesądy, 


=: "Grant emoty" ebywatelskiej. . 


A -milo wie ebwifit pi Í 
mdy w Þaweing, aiat: tax gmiaie mie piętko- | 
Pi Pawi m, Ie „Na wen kesti tej wi- 


— kiedy pacyfiści,  filezofowie, poeci mogą 


istów politycznych — działały w wyso- : 


zrozumieli, 


wypowiedziane w || emunejacjach wojennych 
siron obydwu, było prawdą szczerą; Ssądziii, 


że Pp clilyka powojenna mocarstw poloezy się 


w w imię hasel szczytnych: „stoimy w obliczu 
narodziń nowego Świata... siła fizyczna musi 
ustąpić przed prawem narcdowem do wiasne- 
go życia, przed powszechnie przy.ętemi zaza- 
dami slusmości i sprawiedliwości”. o Łiczydi 
oni „na ogólny rachunek światowy, oddający 
każdemu narodowi, co mu się ER a to dla 


szłego, długiego, może nawet ostatecznego po- 
koju w Europie“; uważali politykę, oparią na 
podobnej wierze w szczerość haseł, wysuwa- 
mych przez rządy w czasie wojny, za nazdar- 
dziej wskazaną, wprost zachęcająca do fundo- 
wania „polilyki narodowej na zasadach ideo- 
wyeh, wspartych powszechną i jawną tenden- 
cją chwili history. cznej”. | 

„Czytającemu te słowa — dodaje dr. Do- 
borzyński — nasuwają się przed oczy ponętne 
obrazy powszechnego rozbrojenia i wiecznego 
pokoju, wymarzonego raju peeyiistów, gdzie 
obok naroc u-jagnięcia spoczywa ać będzie na- 
ród-lew, a nie pożre go i nawet nie bedzie ob- 


"jawiać chęci po temu. Wcześniej, niż można 
było przypuszczać, rzeczywistość zadrwila z 
haseł sprawiedliwości i słuszności, dając nam 


w warunkach traktatu pokojowego z Ukrainą 
nowy podział Polski, który z Lublina czyni 
miasto kresowe Polski a Zamość oddaję w rę- 


ce Ukraińców, narodu pod względem cy wili- 


zacyjnym stojącego o wiele niżej od nas, Pola- 
ków”. Niema też żadnej nadziei, aby nawet w 
ostatecznym traktacie pokojowym oparto .re- 
gulację stosunków. Europy na zasadach etyki 


| sprawiedliwości, a nie zasadach siły i intere- 


su. Ostatni to dla naszych marzycieli czas, aby 
że gotują 


do myślenia. Jest to zachwianie równowagi 


' europejskiej na wiek być może. Uwolnione z 


trymmfować. ch myśli światoburcze i ich pro- 
jekty zuchwałe powtarzane są, chwalone, ak- ' 


eeptowane przez polityków praktycznych, 
przes czynnych mężów stanu”. 
l aue tych Andzi. to wszystko, co zostało 


skiej, podczas pierwszego rozbioru. Wtedy, 
zdaniem autora, budzi RA już w duchu szlach- 


| cica polskiego poczucie narodowe i patrjoty- 
czne, ale jest jeszcze bardzo słabe. 


_ Następny okres, to już zmierzch. niepadle- 
głości, prokonsulat Stackeibenga, ale zarazem 
rozwój pracy organicznej, świt „świętej miło- 
ści kochanej Ojczyzny” wbrew  panoszącemu 


„sig Eosmopolityzmowi. Odzywa się płomienny 
gies Staszica, który nie jest, jak tyle innch 
| dot, glosem wołającego na puszczy, wybwa- 


«a śą © kradu nastrój antyrosyjski, kupi SiĘ 


 pewdtiwie pałrjdtyczna stronnictwo. 


Potężna fala rewolucji trancuskiej obija 


rwie famy obskkuraniy imu, porywa za sobą i 


 umosi do walki z zewnętratym despofyzmem. 
tekatne prądy wolmeŚcIowe. Spoleczeństwo w 
yk vaizi konstytucyjnej wypala się i czz- 


~ jak chcial w XVII wieku Sia rowolski - — 


Esman, jake Eisteryk årcjów wewneirr 
mywa aio wypowiada s 
zen polska - pruskiego, ale przechodzi W SWYM 
wykladrie bezpośrednio do epoki Scjmu gro- 
dwieńskiego, czyni sprzwiediiwy pordriał miz- 
dzy jego dzidlaczami, między póz wita 


| wiałaraysieiem Masealskim i tefogą jego Kessi- 
kowskim, a saprzykikd pojziistą j ehoiwcem 
i Basag inti re, między twówcami Targowier, kan- 
wakin a ssa maweci aaa Kostek 


moji kosomnej Pełewskim. Tei cud GRE 
Wiszem i tymi wszytikimi, o kiaryeh mee me 
ing, słowami Hulewitza: Stuńia mens usbis, 
ROR n soslorsta fuel e ust pie 8 piva 


| Bar- 


ża o wscieści przymie- 


pete 


praia- w 


"szych postulatów i rezultatów wspó czestej 


tego rodzaju in wektyw i 


i awi 


pesii pt u 


dy mlode, a 


szel“ 
Społeczeństwo "polskie, jesli nie ma paść 


w rolę jagnięcia, skazanego na ofiarę, musi: 


też — jak słusznie dowodzi autor — przestać 


liczyć na hasła, których i na przyszłość nie na-. 
leży brać dosłownie, a które wyświadczyły © 


nam sy podczas wojny AE > 


Ped wie ialką daisy, 


W „Berner Bundzie” pisze Mikozawięca 


wojskowy tego dziennika, Stegemann, w spra- : 
- wie nadchodzącej ofensywy, €0 następuje:. s pal 
Rozwój wypadków wydaje się nam: prze- AR 
wlekły, jeżeli weźmie się pod uwagę napięcie 
| niesłychane, z jakiem wd dni i tygodni. wyglą- | we 
| damy rzeczy nadchodzących. Gdy jednak usu- 
niemy tę psychologiczną ocenę czasu, to doj- | 
dziemy do wniosku, że wlaśnie dzieje się prźe- 
ctiwnie. I gdy za niewiele tygodni rozpoczną |- 
EL dakcji po opracowaniu przez referenta Sek- 
«ji, był rozpatrywany i przyjęty na specjalnej 
naradzie, w któnej skład wchodzili tacy zńaw- 


się wielkie operacje, w razie gdyby do iego 


czasu nie zbudowano mostu porozumienia po- 


między narodami nieprzyjacielskiemi, to spo- 


strzeżemy ze strachem, jak szybko nastąpił ten | 
rozwój i jak ogromne by zły przyg gotowania woj. 


skowe, robione wiaśnie teraz. 
Wiełkie wywiady i 


dzania sobie nawzajem trwają tymezasem w 


dalszym ciągu na froncie zachodnim. Jeszcze 
"mie nadeszla chwila wielkiej ofensywy, ale 


każdy dzień, zapadający poza nami, zbliża nas 
go niej i skraca termin pokoju 
wyłaniający się przez ten czas, 
pozorów . przewlekłości, 
ROR poza son 


tóry, pomimo 
ujrzymy aż nadbo 


ściuszkowskiem przemawia zaś do nas już 


przyszły biograf Kościuszki, 

Jeszcze raz reasumuje Korzon połbżenie | 
polityczne Europy, zasoby materjalne Polski | 
_w XVIII stuleciu, charakteryzuje po mistrzow | 
sku ciemnotę doby sas skiej, ciemnotę przede- | 


wszysiikiem magnatów, ignorancję 1 


europei skiej kultury i tak dalej aż do: najniż- 


zapewiwe nia niewzruszony. ch warunków przy”. 


się wypadki, pozostające 
w diametralmej sprzeczności z marzeniami. 

„Już chociażby taki fakt- olbrzymiej doniosło- 
ści, jak rozpad Rosji, powinien nam dać dużo 


usiłowania przesika- | 


powszechnego] 2 | 


| T; n ministrów 


> prawa glos W 


-| jem, przed Kościusaką, przed Napoleon aj 
„ Kto. podjal zasiew Konarskiego i sypnął 4 
, pelna dłonią w. leżące zdawna ugorem polski: 


szych stopni drobiny społecznej, aż. damiesz 


ran, chłopów i żydów. Slowa Korzona o pa n 


aujacym w dswnej Polsce sianie godne są F 
SRG, EM lapidariem, ze zbolalego serca ply- 
Ręcem oburzeniu, # 


SZA. -- Rh 
Wawa lubi żyć 
alylkiem i nmieumsa udaj onem mianem. 


samnobiczęninitów'; jeśli trzeźwa narodowa 


stmowiedza ma uchodzić za 3amobiczowim- 
stwo, to Korzon jest także sammoticzownikiem 
i asestą prawdy historycznej, bo wie dobrze, | | 
ża nie dyscyplina polzuty i rachunek sumienia 
stabis narody, ale polityka strusia i m 
nie, tajenie przed samym sba prawd 


5 piek: 


Re irazesy i gonienie za. popiyletnóścią. > 


„Urząd — pisza Korzon « szlachcie. m 
> stat się dla ni iej tytułem. bez pracy, ABAWONIT — 
dobra maro 


ańrogśm fantazy jnzan bez służby, 
m ==; sihevem zr, bez. zar! ugi ; 


tangć obok wcześn niejszych. 
złorzeczeń, które wy- 
z ped natckniny ch Ra Staszica i Niem- i 


szzołę krakowską 
„Sekty 


ztrmsia i masowa ; 


$ przymierza patrjotyzmiu z jednego brzegu ne 
"szych dzi iejów na brzeg drugi, porozbiona 
„nietknięta i nieśmi ertelna, 


pia ary aa WAŻ AA EE NY, A", ag p O Ad OE mee am e 


grup polskich aktyw isłów. Ponieważ | 


TF PORN R twa YE RI Z AROMA SNAPE TĄ YA LA PA WR RB a Aa AS OW wa A 


nego biegu spraw, to zgodzono się, że ! 
| wszysikiem partje polskie złożą oświadc 
: Jeżeli 


obecnie kwestji, powiedział przywódca 


mieniu i że wobec tego ugoda wydaje się 
Aliwa. Polska nie mogła dotychczas od 


Aiamaa yć 2 m dowi ana maaa iin ny: "I. a wy EO EFAA TY 0 m a E 0 YO OE 


-nieki na wschodzie, mie jest jednak r 
„ Wykiuczoną, że w najbliższej. przyszł 

pod ucisku caralu narody: Polacy, Hinnowie, : y a i a r 
Ukraińcy, Bałtowie, Łotysze, Litwini — naro- 
krewkie, chegce żyć i rozwijać się, . 
mają w sobie energji dosyć na wojnę niejed- 
ną w przyszłości, apetyty Zaś także RES 


„ Polski. 
„rzeńcem, a do bego- potrzebne są nietylko pode | 


j ect gi 


dę był Broszony również. Teprerenmpn Związ 


| legował w f zastępatwię p  Jeruzalskiego. Pe 


R zaś Kólek © Rolni 
pmama, 


dziedzica, ojczyzna — 
-| cie — pasmem bat, o ile być- „może najot 


ną, kto natchnął literaturę dydaktyczną i pi 


atko odrodzicielem narodu, cstatni „Bay 


"żona najsilniej w bezkowaw ej Unjii w m: 
i wej Konstytucji, w tolerancji Zygmuntow 
i w  insurekcyjnym liberaliźmie. 
dem tak szczytnego, tak kryszłałowego i 
szczęśliwszy ch narodów, 


7 skończyć 
: poai wsród narodów A 


rma piia 


„Berliner Lokal - - nze 

Bt tku! dr. Nossiga p. t. „P 
W którym aulor pisze ędzy 

` Dd kilku dni bawią w Bentinie trzej d ie 
gaci warszawscy: minister Steczkowski, pr 
gławiciel rządu polskiego, książę Francisz 
Radziwiłł, mąż zanianią Rady Kegencyjne 
taz br. Adam Ronikier, delegat 10-ciu. 


rach oficjalnych istnieje niezgodność, prz 
uważane jesł za wskazane osiągnąć poro; uwa 
-nie do pewnego stopnia pomiędzy jed: i 
drugim narodem. W pierwszym rzędzi 
polskie partje prowadzą rokowania z k 
glówna parlamentu niemieckiego. Jeż 
drogą da się osiągnąć porozumienie, wi 
przy puż zczają, że rzeczą będzie rządu | 
gnąć z tego dalsze xonsekw encje, Co do 


ono zadowoli komisję główną 
mentu, a jak dziś stoją sprawy, jest to 
nie prawdopodobnie — włedy komi 

mentu zaproponuje w przyszłą sobotę 
sięwzięcie pewnych środków, które 
akceptowaniu przez rząd niemiecki s 
mają podstawę do ponownego, jako ta 
mionicznego stosunku pomiędzy Pois 
Niemcami. | 
Z rozmówy z hr. Ronikierem autor 
kułu odniósł wrażenie, że rokowania maj 
Goki pomyślnego zakończenia. Nie uleg 


wistów polskich, że ostatecznie cały k kr 
przypisać należy obusirornemut niepor 


w czasie wojny Światowej swojej roli so} 


ra się nikomu Z nas nie przedstawia w | 
ile ER pożądane będzie współdział 
"musi być. sprawnym sprzyi 


stawy moralne, i i ao rienmie p 


| Wydział Faa bet im pr czy, dial E 


a A dowyci ch Zy wiąż 


a ku Kólek rolniczych oglosiła. komunikat: w pi 


„ zawierający: Pewne nieścisłości, Pore 
3 zem prostujemy. i 

<- Sekcja Samorządowa ministerjum spraw 5 
ętrznych. opracowała Przedewszystkiem 


nie projekt ustawy - gminnej, co uważa za 
Przedwczesne, lesz iymezasowy projekt o Ta- 
„dach gminnych. . 


:- Projeka rad gminnych W początkowej 1 Te- 


ey spraw samorządu, jak mp..p. B. Markowski s A 
z Kielc i dr. J. Jampolski z Lublina, Na nar 


był świadkiem uchwalonych "zmian w projek 
sie, itry opisze po omawianej kear H mo 


W prajete 


zebraniu gminnem P ze 


Joner do spania, a 


szych w jedzenie i wina“, ; 

"Do tej tacytowskim duchem przejętej in 
wektywy, dodać trzeba zapytanie, kto pie: 
y odrodził naród- szlachecki, przed Kollat 


niwy? Kto stworzyl korpus kadetów, kto p 
parl; jeśli nie zainicjował Komisję Eduka 


kna? Ten, którego Korzon zwie mimo w: 


pierwszy Europ jezyłk, * * 
© Przez burze i potopy piej W are 


wielka 1 czys 
ideia szeżeropólska, ideja Jagiellońska, wyra 


"A „Dzieje. wewnętrzne” kończą się. 


zmu, jakiego - darmo szukać w histori 
| na jaki zd 
mogą tylko pokonani brutalną prze 
ni jezwalczeni moralna bronią i 
słowami Korzona 


Eo kasuje. 


Bena na te placówki polskości na kresach, 


eały nasz dobytek — rezultat długich lat krwawej 

| pracy szeregu pokoleń, zabytki i pooole aanze] 

świętej przeszłości i kultury. Ra 
©, Pogrom w Wodyczkach. 

- Otar pierwszego, “istotnego pogromu: pady 
Wodyczki własność p. Zaleskiego. Majątek ten 
przez dłuższy czas był siedzibą sztabu rosyjskiego 
goszcząc przedstawicieli wyższych ster rosyjskiego 


/flanckl, a rożpocząwszy gwałtowną kłótnię ze szła- 


meną, rozpoczął siraszny pogrom. 


Właściciele majątku pp- Zalescy, chcąc z zar | 


mętu zniszczenia i gwałtu ratować przynajmniej ży- 
cie, w nocy w bieliźnie tylko zdołali umknąć z dwo- 
su i schronić się do SED >. poczem przedostali 
się do Ploskirowa. 


Wieść o akoni pogromie w Wodyczkach | 


sozniosła się bolesnem echem po całej okolicy, 
Był to dopiero początek. | 
Działalność „komitetów wiejskich“, 


W owym czasie „Komitety wiejskie" Gopu 


waczaly się juBŚ różnych przykrych nadużyć; włościa- 


nie nasi, którzy dawniej żyli ŁAWSZe W najwięk 


szej zgodzie z dworem, których w każdej niedoli, - 
RAA otaczaliśmy stale opieką, nagle Jakby pod | 
jakimś tajemnym, a przemożnym wpływem: zaczęli 
- jodnosić się do nas coraz bardziej wrogo. Wyczir. 


walo się odrazu, że dawna nić ścisiego. kontaktu 


| „między dworem a chatą przerywa się raptownie, . 
„ke niechęć ludu zaczaja się zdradnie i może BE. 


buchnąć lada chwila... s 
| Lista dworów skazanych na pogrom. . 


„mas wieść, iż wygotowana jest już - ista 


sou wypisane. były. Chomińce pp. Starorypińskich, 


, ga niemi miał pójść Czarny Ostrów księżny  Woł- 


końskiej, poczem majątek nasz Bębnówka i t d. 
Jakaś czarna ręka: planowo dakonywala: do- 
zładnego spisu jednego. majątku po drugim, nz 
cała hasła zaboru ziemi, rozsyłała . | wieści po 
l wsiach, wzywające dò zbrodniczych czynów. Pier 
wiastek destrukcyjny. poczynał święcić i u nas 
friumty; rozkład, ogólna. „anarchja, zacietrzewienie 
ślepych mas stwarzały blędne koło bez wyjścia. 
Dowiedziawszy się o. zniszczeniu  zupełnem 


Chominiec, wziąwszy Z sobą tylko pieniądze, tego. 


samego dnia opuściliśmy naszą Bębnówikę i uda- 
liśmy się do Płoskirowa. © 
gó, vie pariyrontka polska ofiarowała 


go mletia gdy. jednak nazajutrz brał ziół dał mi 
gnać telefonem, że pogrom już rozpoczęty, „mie do- 
puściliśmy do wyjaz4 |. 

| chcąc narażać tej jelicznej Ri > na EE 


go winożlego petit, z 


mą ch i 
0: "ani jedeej men: 400 


wszystkich domów | 


dzy siebie, ae 
"pod śniegiem, nie | p 
działowi. Wszystki 
kę rabowała dzik tusz 
 myślnie; pasji niszczeni 
ścią oddawały się kobi 
przeeinano Ww domu, a 
Drzewa starego parku 
wanej kryjówce. od trz 
kosztowności i te jed 
„zaużany” wydał na lup 
brań. odalar sop 


zefonmy wyborczej w < Piusadh,. "dochodzi 


T broń przeciwko równouprawnieniu Polaków. 


ją falą runął dopiero w listopadzie, na. = u; | bu Polacy oddali 5,9 procent wezystkich w 
-ska umysłowego, politycznego i społeczno- narodo- | 
„wego życia na emigracji, niszcząc brutalną ręką . 


| strzygająca. Obecnie posłów polskich jest 14. 
| "Według obłiczenia: „Dziennika Poznań- 
| skiego”, na podstawie projektu rządowego Po- 
lacy mogliby uzyskać około 40 mandatów. 


A PÓWegA 


/ towania- Rosji. Działa: 
_chowski i Bogdanow, pomimo grożącego im | 
- | Moskwie, a starania ich 

| runku pogodzenia stron 
Prania RSE RÓWNIE rack? AA znaj- 


Tema wera w Prin. 


a mandaty pasi, 
EPEE O 


wniosku, że 00: do liczby mandatów, p Ar: ypada- 
jących Polakom w razie zaprowadzenia 
wiiego prawa wyborczego, panują ziL elnie 


| niejasne pojęcia, zarówno po stronie polskiej, 
| jak i niemieckiej, szczególnie, że i udzielone 
| pierwotnie przez rząd, w komisji konstytucyj- 
„| mej liczby nie są ścisie. Pewne pismo polskie, 

| niezbyt zresztą poważnie brane w społeczeń- 


stwie polskiem, zaraz po watiesieniu reformy 


d wyborczej z wlasciwa mu zamaszystością ogiio- 
silo, że Polacy uzyskają coś 50 mandatów. Fa- 
| taloa ta Hepa teraz bezustannie pokutuje w 


nozprawach komisji i hakatystom służy jako 
Biorąc jako podstawę wynik ostatnich Wy- 


| | borów do parlamentu otrzymamy następujący 
| obraz: Wedlug spisu ludności Polacy „tworzą 
| 10 procent ludności w Prusach. Gdyby man- 
| daty rozdzielańo w stosunku do ludności, na 
| Polaków przypadłoby 45,5 mandatów. | 


Podczas ostatnich wyborów do parlamen- 


Prusach oddawanych głosów; według tego svo- 


| sunku ` na Polaków przypadałoby 27 z 455 
| mandatów sejmowych. Faktycznie jednak lu- 


dność przy rozdziale mandatów nie jest roz- 


_Postępowcy i narodowo-liberałowie żąda- 


„Ją dla ziem polskich wyborów proporcjonal- 
| nych i odpowiednie złożyli wnioski, Oba te 
towarzystwa. Nagle zjechał do Wodyczek pulk in- | 
| obejmuje wszystkich powiatów polskich i W 
bowcami, wyrzucił ich z dotychczasowej siedziby, | 
a sam zapanowawszy niepodzielnie nad ową do- 


wnioski odznaczają się tem, że proporcja nie 


ten sposób usiłują zmniejszyć drogą przepisu 


wyjątkowego liczbę przypadającą na nas we- 
' dług projektu rządowego mandatów polskich. 
"Na podstawie projektu narodowo-liberal- 
nego walc „mogą uzyskać 83 mandaty. Pro- 
p Y CÓW don Per gorszy, według: 


= 7 posels 
- Jak widać z powyższego, iaden z e projek 
: tów. nie zapewnia Polakóm takiej liczby man- 
_datów, jaka RAE powinna, ze stosunku lud- 


lny przewrót w Rosji. : 


Wieści o zbliżającym się upadku bolsze- 
wizmu. rosyjskiego 


brzegiem przepaści. Coraz częściej też obijają 


| się o uszy tych dwóch. wodzów, bolszewizmu 
| słową „zdrajcy i postawa tłumu wobec nich 
„staje się z dnia na dzień coraz groźni 
Petersburgu rzekomo już odbyły się starcia z 
| czerwoną gwardją „bolszewicką, Wieści te po- 
| twierdzają także żołnierze hiómieccy, którzy 


ejszą. W 


wracają z niewoli rosyjskiej. 
Kio atoli obejmie spuściznę po Klźwe 


"kach, czy socjaliści rewolucyjni z Kierenskim | 
| lub kadeci z Milukowem, czy też utworzy się | 
"nowy rząd popierany prżeż oba te  stronnie- 
twa, narazie jeszcże trudno przewidzieć. Na- 


tomiast faktem jest, że stronnictwa obecnie 


wspólnie się naradzają w Moskwie, gdzie ezu- 
|ją się bezpiecznemi pazed bolszewikami. 
` Przywódca socjalistów 


jolucyjnych Czer- 
now, którego rząd Kolszówiek? chciałby chęt- 


nie dostać w swe ręce, urządza w Moskwie ze- | 
brania publiczne, na których w sposób najo- 


| strzejszy krytykuje „miachi a 
"kie. © 


<é 


bolszewic- 


Jak donosi „Nowaja Żyźń E 


-| skwy ukrywają się również Kierenski, Milu- 


kow i general Iwanow, , tzekając końca narad, 
ażeby potem za poręczeniem własnego. bez- 


| pieczeństwa przez zebranie sowietów pojawić 


się w Moskwie i przed yé swój program ra- 
cze rosyjscy Goe, Wier- 


njebezpieczeństwa, Już az znajdują się w 


wojennemu, który. 
r Ludność po- 


mnożą się z każdym 
i daiem, a ostalnie doniesienia z Petersburga 
[1 Moskwy zapowiadają koniec rządów bolsze- 
| wickich nawet w najbliższym czasie. Można to 
też przypuszczać tem więcej, ponieważ wśród. 
bolszewików samych zaznaczył się rozłam, 
| wywołany postępowaniem Trockiego, I wśród. 
| tej partji wielu opatrzyło się, widząc, że fak- 
Ay bynajmniej nie „odpowiadają głoszonym 
„ | przez Trockiego i Lenina ideom, a zawarty 


„mających paść: ofiarą pogromu. Na pierwszem miej “| przez nich traktat brzeski stawia Rosję nad 


kim świadczy 
y kilkunastu bol- 
arą zamachów. | 
R mer: 


| Lewandowski 
; liczniejszym moskalom.. 


. tucji w dalszym ciągu? Wszelkie kampanje le- 


„wej niegdyś instytucji. 
Pomimo jednak pogarszającego się stanu. 


"gów, jakiemi obciążona jest nieruchomość To- 
.warzystwa, realna wartość jego terenów z bu- 
dynkami sięga poważnej sumy miljona marek. 
I gdy jedni członkowie, 
„strojeni, radziby swą instytucję utrzymać i na- 
„dal, inni — a tych jest podobno większość — 
zgłaszają wniosek o- katów: „Jikwidację. To 


„sięwzięciu warszawskiemu... 


| "zy, jaa go czeka, padnie olam WYŁ 
+ PARA, a może i paea | 


ę kaalai 


Rocznice. Dziś 14 marca 1778 r. Urodził się Jó- 


zet Dw ernicki. 


1801 r. Zmarł w Beslinie M pa" 


f tommjącen s się tam a korpa usg wi i ola aryl | Krasicki, najwybitniejszy pisarz polski w. XVIIIL 


1863 r. Pod Słaninem na Podlasiu. „wojewoda 
zadał sromotną porażkę znacznie 


Imieniny. Dziś Matyldy Kr. Wa. 
Jutro Kiemensa | H. 


U Tosza Aaa 


- Założone w Warszawie przed 30-tu laty, 


w "epoce budzącego się zamiłowania do liez- 
nych pożytecznych sportów, "Towarzystwo łyżr 


wiarskie, rozwijało się zaraz od pierwszych 
lat swego istnienia, doskonale. 

Dzięki ustalonym mrozom, 
W Dolinie Szwajcarskiej, siedzibie Towarzy- 


stwa, liczył mnóstwo zwolenników i dawał ob- | 
fite dochody klubowi, pcwiększane zresztą: 

stale przez cieszące się ogromną podówczas | - 
Jako też - 
przez urządzane w porze letniej w Dolinie 


popularnością „bale u łyżwiarzy”, 
koncerty muzyczne, popularne i symfoniczne. 
- Ale po przysłowiowych siedmiu latach 
Mustych -- nastało dla interesów Towarzystwa 
siedem lat chudych, 

Jl od szeregu już lat warszawskie Towa- 


rzystwo łyźwiarskie, jako czynnik sportowo- 
towarzyski znajduje się w stanie zupełnej a- 


nemji, a w tych warunkach i.inieresy Towa- 
rzystwa, oczywiście, kmuszeją coraz wyraźniej. 
Zapewne, „mniej w tem winy samej korpora- 
cji, a więcej — zmian atmosterycznych, jakim 
Warszawa już od dłuższych lat podlega: zimy 
bywają u nas przeważnie wilgotne, więc mro- 
zy są krótkotrwałe, co w ciągu szeregu lat na 
stanie materjalnym Towarzystwa odbiło się 
dość dotkliwie. 

Wreszcie przyszła wojna, która pogrążyła 
Towarzystwo w apatji ostatecznej. * Liczba 
członków Towarzystwa zaczęła z roku na rok 
maleć tak dalece, że obecnie niema ich w To- 
warzystwie nawet stu. 
Ai ta nieliczna zresztą ma. władają- 
ca obecnie majątkiem Towarzystwa, nie wie, 
jak.ma pokierować losami zamierającej insty- 


tnie w Dolinie od szeregu lat przestały się zU- 
pełnie udawać, skutkiem stale niesprzyjającej 


pogody, zaś życie towarzyskie wewnątrz klu- 
„bu redukuje się do rzadkiej zresztą gry w kar- 
dy, uprawianej zaledwie przez ` ‘kilkunastu 
"członków parę razy w- tygodniu. - 


Tak wygląda dogasający żywot tej ruchli- 


interesów Towarzystwa, majątek jego jest je- 
szcze wcale pokaźny, gdyż po potrąceniu dłu- 


optymistycznie na- 


warzystwa. ii 
W tym ostatnim wypadki, osiągnięta ze 
sprzedaży nieruchomości suma, w myśl 
brzmienia ustawy normalnej o instytucjach 
społecznych, musiałaby być przelana do jakiej 
innej instytucji, również o charakterze spó 
łecznym. 
(Jaki z tych dwóch wyniosków zwycięży — 
dotąd nie wiadomo jeszcze, to pewna jednak, 
że owe parękroć stotysięcy—bardzoby się dziś 
przydały nie jednemu dobroczynnemu przed- 


Skutki zakazu 
: "Wiadomo, że dzięki inicjatywie i zabiegom b. 
ministra aprowizacji, p. Przanowskiego, wstrzyma- 
ny został wypiek wszelkiego rodzaju ciast i ciastek 


przez cukierników, oraz zawodowych fabrykantów 


biszkoptów, sucharków i t. d. 
Skutki tego zakazu — jak nas informują w u= 


tor łyżwowy | 


ków - — szeroka ludność źle i niedostatecznie w o- 
becnychi warunkach: odżywiana, zostaje ` pozbawiona = 


rzędzie zgromadzenia cukierników — są narazie | 


następujące: 
W warsztatach cukierniczych . i fabr. kach stra- 
cilo pracę przószło 10 tysięcy ludzi, z rodzinami 
swùjhi pracownicy ci stanowią masę orzeszło 25 1y- 
sięcy ludzi. Wszyscy oni znajdują się już leraz w 
bardzo ciężkiem położeniu, które . 


bów małerjalnych.. 

Wszystkie bez wyjątku cukiernie warszawskie, 
w liczbie 120 zakładów, zagrożone są zupełnym u- 
padkiem i bankructwem, ponieważ, jak praktyka 
obecnie wykazała, podsiawowym artykułon wv eu- 
kierniach nie były herbata lub kawa, lecz właśnie 
ciastka. 

"Niezależnie - od pozbawionych środków do. ży- 


cia owych 25 tysięcy. ludzi, wspomnianych. na WStę- 


pie, traci nadto pracę i zarobek przeszło 2000 keb 


-nerów, kelnerek, kasjerek, chłopców do. „nefug, po- 
mywaczek i £ do 

Skutkiem wəpomniansga zekara zag-tżoze są 
nietylko cukiernie, zle wogóle cały przemycił ete 
'kierniczy, gdyż ów liczny zastęp lackswców - uleguie 


szybko dezorganizacji, rozprzężeniu i wskutek Re 
mezenia Ñ 


‘pogorszy się 
zmacznie, ponieważ nie posiadają oni żaanych zaso- 


„meracji 


85-letni N. Na 


; Ne TA 


je — TENE nam W urzędzie cukierni Ń 


dodatkowego pożywnego posilku w. . postaci: 'ciastka, | 
które „przedewszystkiem zawiera w. sobię znaczną 


Tyle — strona aleran 
Dodać jeszcze należy, że skutkiem n'ewypiec 


kania ciastek, znacznie poszła w górę eena wszel- 


kiego rodzaju chleba _ pozakontyngenso w ego, albo- 


| pan. spokuacją nie śpll 


PASA włościański. RER 
Naczelnicy powiatów rozesłali do gmin 


 gen.-gubernatonstwa warszawskiego kwestjo- 


narjusz dotyczący stosunków włościańskich. 
Ankieta obejmuje zapytania co do obsza- 
ru ziemi, liczby osób posiadających prawo gło- 
su w gminie; podziału na włościan ukazowych 
z 1864 r, szlachtę i kolonistów; sząchowniey 
gruntów, praw serwitutowych ; własności 0- 
gólnej i gminnej gruntów; czy ziemia włościań: 


(ska położona jest między dworską; czy kolo- 


nizacja jest pożądana, czy była wykonana i 


| kiedy; czy istnieje mapa wsi i z którego, roku, 


Szkody w drzewach. 
Pod ciężarem szronu, a następnie gołole- i 


| dzi utworzonej wskutek gęstej mgły i niskiej 


temperatury, trwającej przez dni kilkanaście 
w początku zeszłego miesiąca, podlug sprawo- 
zdań leśników i ogrodników, wielka liczba 
drzew uległa uszkodzeniu z powodu połama- 
nia nawet grubych gałęzi, przeważnie w la- 
sach i ogrodach miejskich, z pośród kruchych, 

jak: topole, kasztany, akacje, brzozy i i wierzby. 

Sosny stosunkowo mniej ucierpiały, bo 
tylko gdzieniegdzie widać połamane gałęzie. 

Nie ucierpiały zaś wcale drzewa owoto- - 
we, nie wyłączając czereśni i wiśni, które acz 
były pochylone pod ciężarem gołoledzi, wsze- 
lako nie ulegly połamaniu. 

Natomiast ogrodnicy obawiają się mniej. 
szego urodzaju owoców w r. b., a to z powodu 
tego, iż gołoledź jakoby poodzierała pąki owo- 
«owe. - 


“Bojkot kolnierzyków. 


wskutek drożyzny. kołnierzyków, kiówych Ce- 
na doszła obecnie w Warszawie do pięciu marek 
za sztukę, wiele osób przestało nosić sztywną bie- 


liznę, zastępując kołnierzyki szalikami, jak to się 


ai w. Ameryce. 
„Jak słuchy niosą, zawiązała się w mieście na- 
szem liga „bezkołnierzykowców*, mająca na celu 


"bezwzględny bojkot kołnierzyków i mankietów dla 


uchronienia jaknajliczniejszego grona ludzi przed 
wyzyskiem. sprzedawców. | 
Do ligi tej podobrio należy już dość znaczna . 
liczba członków, rekrutujących się w przeważnej 
mierze ze siery inteligentnej. 


Feralna trzynastka. 


„Od czasu wprowadzenia w naszem mieście, NU- 
dorożkarzy, zwykle nr. 13 był wolnym, 
gdyż żaden z dorożkarzy go nie chciał brać. 

Po ustąpieniu Rosjan i objęciu spraw doroż- 
karskich przez specjalny urząd ruchu kołowego, 
podległy z początku komendantowi straży obywa- 
telskiej, a obecnie naczelnikowi milicji miejskiej, 


również utrzymała się ta sama tradycja z feralną 


18-ką, Co prawda pod tym względem zaprowadzo- 
na została pewna inowacja, a mianowicie: 

Za czasów rządów rosyjskich każdemu nowo- 
zapisującemu się dorożkarzowi proponowano nu 
mer trzynasty. Aby się okupić od tego feralnego 
numeru, nowozapisujący się dorożkarz zwykle da- 
wał rubla łapówki, wskutek czego numer ten zaw- 
sze był wolny. 
__. Obeeni wydział ruchu kiona już nikogo nie 
ezestuje trzynastką, lecz go przeznacza przymusowo 
takiemu dorożkarzowi, który za jakie przewinienia © 
był pozbawiony prawa jazdy na pewien czas i po- 
tem naskutek prośby naczelnik m. m. przywrócił ` 
mu to prawo. Przymusowy posiądacz nr. 18 jesi 
jego właścicielem najwyżej miesiąc — dwa, a po- 
tem otrzymuje inny numer. Niektórzy z posiadaczy 
18-ki cierpliwie czekają chwili. przemiany numeru 
na inny, wcale nie wyjeżdżając na miasto. Mniej . 
zabobonnymi pod tym względem są dorożkarze 
żydzi, lecz i ci ze względu na to, że ich omijają 
pasażerowie, także. się starają o to, aby JARA 
prędzej pozbyć się numeru. 


- Zè Związku drobnych AE | 


Zarząd Związku drobnych. kupców-chrześcijan 

podzie do „wiadomośc i, ażeby ci z członków Związm 
ku, którzy pragną nabyć cykorję, sól, warzywa Sur 

szone i papierosy, zgłaszali się do lokalu Związku 

w godz. 6 — 10 wiecz. Członkowie, którzy pragną 

nabyć papierosy, proszeni są O praynoszenie. z-S0obą 

zezwolenia. 


-Oblężenie bamdyty. 


Dziś w południe ścigano bandytę, który 
wpadł na klatkę schodową domu przy ul. Nor 
wogrodzkiej Nr. 8, strzelając do milicji, agen- 


łów policji i żolnierzy. 


-Po krótkiem oblężeniu bamdzię zastrzelo- 
no. 8 as 


Nazwisko jego nieznane. 


| Zatrucie | gazem. 


w domu nr. 76 przy ul. Leszno ulegii zatru- 
oiu gazem świellnym dwaj żydzi: 40-letni N. N. i 
przyczem pierwszy przed przyby- 
«em lekarza Pogolowia umarł. ka 
edsssy wypadek zaliusia GRZEIA, 
wiek nie Śmiertelny, miał miejsce w domu nr. 


zezkol 


2 


e 


| przy ul. Kruczej, gdzie również nie obeszło się bez 
| pomocy lekarza Pogotowia. 


| to nik f 


wowa 


Z Rady Miejskiej. 


meza . 
cj 


dniu. 


rozesłała do wójtów gmin pow. łódzkiego, 


brzemliis”jego i łaskiego okólnik z pole- | 
anyeh statystycznych | 
e ilośei szkół, liczbie nauczycieli, wyso- | 
kości pełarów nauezycielskich, lat służby | 
publicznych prywatnych, oraz | 


eeniem przesłania il 


w szkołac: 
frekwencji dzieci w szkołach. 


Z wydCziełu saprow. miasta. 


Remanent drzewa w dniu 1 lutego | 
wynosił 1,187,272 pudy, w ciągu lutego 
dastarczona wądziałowi zaprowianiowania į 


miasta 16 wagonów drzewa wagi około 


16,049 pudów. eo łącznie z powyźszymn | 
wynosiło 1.208,321 pudów. Z tego wydano | 


w ciązu lutegs kooperatywom 1650 pu- 
dów, szpitalom 455, niezrzeszonym 14,092, 
aa 1 marca pozostałe 1,187,124 pudów.— 
Rozdaje sie również drzewo osobom, któ- 
re dotychczas otrzymywały w dzielnicach 
z Komitetu wydziału niesienia pom. bisd- 
Rym na ten cel zasiłki pieniężne. 


rodzin, w ogólnej ilości 
W eiącsu 
pozostałe na 1 marea 1490 pudów. 


Z wydziału opieki nad dziećmi. 


~ Przewodnicząca wydziału opieki nad | 
driećmi przy M. R. Op., rejentowa Gra- | 


kowska, łącznie mx inatruktorką ochron 


_p: Wocalewską, wyjechały do Utraty w | 


pew łaskim dla zwiedzania tamtejszego 


gehponiska dla ubogiej dziatwy łódzkiej, | 
Jaspekoja ta: ma związek z projektami | 
wysyłki dziatwy w roku bieżącym na po- | 


byt letni na wsi. 


Pracowniey bankowi, 
„ Bolidaryzując się z wystąpieniem ban- 


zowców warszawskich, pracownicy ban- | 
ków łódzkich przedłożyłi w dniu wczoraj: | 
szym zarządom memorjały z żądaniami nas | 
stąpującemi: przyjmując etaty przedwo” | 


janno w siosunku 100 rb. == 250 mk, 
pracownicy żądają nodwyższenia pensji 
de 3000 mk. e 506 proe., ponad 3000 mk. od 
_każdyeh 500 mk. wzwyż o 3 proc. mniej 
Bodatki drożyźniane: dla kawalerów po 


100 mk., dla żonatyeh bezdzietnych po 


150, dla żonatych i dzietnych po 200 mk. 
miesięcznie. Wreszcie dwa razy do roku, 
w marcu i wrześniu, gratyfkacje w wy- 
sekości pensji miesięcznej. 


dziecińce. 


NĄ 


Dokońezanie. 


Oprócz powyższege zakładu, miej- | 


ssewa gmina żydowska krząta się około 
- etwareia źłobka dla bezdomn 
wigi. EEF 
Dotychezas, w razie znalesisnia pod- 
 ezutka, gmina żydowska oddawala dzie 
eke na wychewania w reee prywatne za 


 umówieną oplata. Jakia te było wycho- | 


wanie — możemy mieć pejęcie. Prawdo- 


podobnie w niejednym wypadku zdarzyła | 
sią fabrykaeja aniełka, Otóż, aby uni- | 


kuąć tego, jak również dać meżność dzia- 
twie tej kategorji 


urządzenia zakładu sierecepe, RE wzór 
żiobka dia dzieci katoliek 


zobem zaspokojeoną zostanie paląca po- 


_dGrzeba epieki nad bezdomnemi niemowle- |. 


tami żydowskiami, 


KER. 


4 


'vienie poza Łódź. 


- Poświęciliśmy uwagę głównie zakła- 


|. -Mom sierocym i ochronom ważniejszym - 


|} dodatki mają być udzielane aż do po- | ch Henry W Ee 
| RZN ; pii | czerem o godz. 7 i pół „Aktorowie dworu”, gra- | 
| wrotu normalnych tantjem i gratyfikacji, | zeren 1-ch odsh K, Wartenburga. | 


| stęnujące wy: dv: ri 
pp Diepe „O keeveracji”*; 
4 dr. Mierzy ński: OSIN zn 1 
| i gosrodarcze ma riemach nolskiech". W niątek, | 
| dn. 15-go b. m., D ed sadz. 6 de T p. Sterling» | 
| Okunieweki: „Życie roślin*; 2) od godz T ds 8 | 
| sędzia E 
| W sobota, 15 b. m, 1) od gedz. 6 do 7 m Sako-- 
| levska Add: „A. Mickiewicz”; 2) od radn. 7 de 8 | 
Najbliższe posiedzenie Rady Miej- | 
skiej odbędzie sią w przyszłym tygo- l 


i aa przy wydziale zdrowotności, odbędzie 
Inspekcja szkolna okręgu łódzkiego | AA 


Zapo- | 
mogę tę w formie opału otrzyma 19,559 | | 
22,972 pudów | nieeznie 8-klssowe wykształcenie szkół średnich. | 
W dnia 1 lutego oddział opałowy 
posiadał na składzie 1465 pudów terfu. | 
lutego przybył jeden wagon | 
(75 pudów), z tego sprzedano 50 pudów, | 


Gratyfikacje . 


| podobnie zaraz po wojnie, dotąd przez 


jek niemo- | 


wyrastania W WAaruB- | 
kach zirowetsych, gmiaa wyjednała pa- | 
kašny zagiłek od miasta i przysśępuje do | 


ieh. Tym spo- | 


| Riesa wyjść w áwiat starannie przygeto- 
| wanym do wslki z ciężkim losem; winien | 
m, | ~ — | Wwyjéé w świat z staranną nauką ogólną 
Fe, «8 w poprzednieh rezdsisłach | i z dobremi wiadomościami faehew-mi 
przedstawiliśmy oezytelnikom, jest szale- | | i 
dwie eząstką tych wszystkieh zakładów | 
 ~jedoli dziecięeej, jakie dia dziatwy łóda- | 
kiej dotychezas stwerzene. W zawiadw. | 
aniu bowiem Łódzkiej Rady Opiekuńczej | 
jest przeszło sześćdziesiąt zakładów nie- | 
„doli dziecięcej, nie licząc paru tysięcy tych | 
mieci, które komitet rozeslał na przeży: | 

NE | tyeh zakładów. W ty 


z Uniwersytetu ludowero. 


"W Un*wersytecia ludowym odbeda się, na» | 
t: dniś ed godz. C==7 wiecz. 
2) od rodz. T do 8 


„Stosumi potyczne, kulturalne 


Kemner „Ustrój państwowy Aaslii" 


p. Szymankiewicz: „Julusz Słowacki”. 
Waltza z grmżieą. 
Sekcia zwalczania grużlie,y utworze» | 


posiedzenie 15 mmrca r. b. 


Świetlica dis dzieci gakolnych | 


Kuraferfum żvsewskiek szłół mie'stieh 
eiworzvłe przy w. Ansrzela Nr. 7 trzecie świe- | 
ilice, gdzie biedne dzieci szkolne odrzbiać mają | 


Z wsdreta budowlanego. 


l Wydział budowlany zatwierdził na- | 
| stepulące plany budowlane: G. Fachstein, | 


| Zielona 15, bniawa filtrów biologicznych, | 
| A. Rebseh, Siskiewicza 65, przebniawa | 
okien wystawewych, Oprócz tege ge | 
| zwolono na rozhiórke nastenujących Ae- | 


| mów drewnianych: P. Waeinberra, Kor- | 


stantynowska 38, M. Szefler, Malinowa 11, | 
|] Dembowski, Pawia 8 i Józefa Meisne- | 
ra, Zarzewska 168, 


Z „Talmud Tory A 


| -Fray szkole „Talmud Tor“ (Srednia % 48) | 
otwarty zestonie w przyszłrm roku szkalnem | 
mddzieł bndowianv. Nauka trwać bedzie 3 Ito. 
Absolwenci otrzymywać beda dyp!oem na techni- | 
ka budowienego Kandydaci muszą powadać km | 


Bensfie Waeł Nowakowskiego, 


Dziś odbedzie się w teatrze Polskim 
benefis utalentowanego artysty p. Wacła- 
| wa Nowakowskiego, który szeregiem kre- | 
| acji edtworzonych w sezonie bieżącym | 
| zdołał sobie pozyskać uznanie publiczno- 
| ści i prasy, i | 
Do najlepszych ról p. Newakowskie- | 
| go zaliczyć należy Konrada z „Dziadów* | 
Miekiewieza, Tateusza Kościoszkąę (w aztu- | 
| ce Zofji Wejnarowskiej), Piotra w „Nosey | 
| Listopadowej*, Uriela Akosta, Karola w | 
| „Zbójeach”, Wernyhorę w „Weselu“, 

= Nadte artysta dał się poznać waze- | 
regu sztuk współczesnych w rolach cha- | 
| rakterystycznych. Na przedstawienie be= | 
| nefisewe danym bedzie 4-aktowy dramat | 
i pod tyt. „Aktorowie Dworu“, w którym 
| benefigant edtworzy jedną z głównych 
£ól | ) 6 ża | 


 Renertuar Tantra Polskiego. 


Gywartek, d.14 marca 6 gode. T f nót 
wiecz. premiere {benefis Waeława Nowaków» 
skiego, „Aktorowie dworu”, dramat w 3-ch akt. 
(4 odsionach) K. Wartenburga. | 

Piątek, dn. 135 maras og, 7 i pół wiesz, 
„Akterowie dworu. | | 


Sobota, dnm. 16 marce, e godz. 4 Bo Bob 
pa cenach nainiższych dia młodzeżv „Nasi naj. 
serdeczn ejsi*, komedja w 4-ch akt. W. Sarion. 
Wieczorem © godz. T i pał „Aktorowia dwaru“, 

Niedziela, dn. 17 marca, a godz, 8 po 
pod, po cen. popu „Romans pana szefa“, kom 


RE Mninie>: zę es N peda 
AS na e siai a E 


ów 


2 opisów poszczególnyeh zakładów 
| sierocych łatwo było zauważyć brak łe- 
j dnolitośei w gospodaree, tak pod wzglę- 
| dem żywienia dzieci, jak i wychowania, 
: W najbliższej przyszłości, prawdo- | 


| ofiarność społeczną utworzone dziecińce 
| weźmie zapewne na swą stalą opieka mia- 


| stoj wtedy los tyeh zakładów będsie raz | 
| na zawaze zabezpieczony, 
| Wtedy teg wszystkie zakłady siere- | 
| ee otrzymałyby jednolitą administracje, | 
| jeden—rosszeraony rozumie zie—komitet | 
, opiekurieży, a eo najważniejsza, staran- | 
niejsze wykształcenie wychewańców ogól- 
ne I apsejalne. sA i 


ezeństwo, biorąc sierotą pod swoją opie- 
kę, podejmuje na swe barki ciężki i ed- 
| powiedzialny obowiązek zastąnienia dzie- | 
| oku rodziców, niedość josi zapewnić ma 
dach i chleba kawalek, nauczyć go a 
sadłą i jakiegoś prymitywnego zajęcia, a | 


| zastępnie—-przetrzymawszy sierotą do pe- 
'wliego ekresu życia -—— wypekuąś s s4- 
kład a R > 
| Sierota z domu wyckowawosege wi- | 


"Tega wszystkiego zaś nie dają dziś sie- 
rosie domy wyehowaweze, a dać pe wig- 
kszej ezęści nie mogą. NORZE: 

-Niezwykle ważną aprawą jest edze- | 
„powiednie umieszczenia dsiecińców. — | 


R 


leezneńci pozostawać muszą w śródmie- | 
j Šein, aby dziatwa miała bliski. dostęp de | 
 BARIA m celu miasto winno. 
| wcześnie zatroszczyć sią. około: nabycia 
W odpowiednich punkta „miasta obszęr- 


| wości” AN. Strareha, Dzielna 12. 


| dniach zestanie. 


| by i peciągnięto je do 
E WBJ. 


| rok 1918/19 i c) 


Wychodząe z sałogenia, if spole- | 


| lasów miejskich 


Ochrony dla dziatwy pzzyehodniej ske- | 


(Południowa 66) zauważyliśmy "ze strony 
„pań komitetowych wielką zabiegliwość 


media w d-ch aktach Henryka Nathansena— W e- 


|. Koncert Arnolda Fóld esy, 


W soniedziałsk, dnia 18 5. m, na XVIN | 
koreercie symfionicznym nod fvrrkcia Br. Szul. | 
| ea wvstaBi no raz ostatyf w hiałacym Ssezozie f- 
słunny wiolosczelistą Arnnld Fóldesv, którero 
| "łerwszy. w*step w Łodzi prred narem< tys | 
| dwami wrwóalał tak niezwykły "niuzrazm śród | 
| murvkaląsł nuhiernnści. 


nie misł jecreza gsogahnóści nałyszeć nry leno 


j ten niewataliwia mośsiegrv' na koncert FÓłIa- | 
| Sv'ego, abv ravrasggawać s'e nr-scninvm tonem | 
iega czarodzieskiej win'on”reli, Nad wyraz in- | 
tereeuięcv nromramą AEIARĆ sia betria z kancara | 
g tu Amol Volkmsuna, Maladi Cygafatich Sapas |. 
4 sstego (w nnrcesvaniu Fóllesy'ego) i VI Sym- | 
| fenji Głezussws, ka, | 


Bity wozstnłeł girzedaie 


Wangert Lutni 


3 Západ „Lutu orzanin': wielki koncert, 
jw *fórym osrócz chórów Towarzystwa nrzvimą | 


udział wyhiine siły artvstyczne warszawskie, 
Lutniści iuż ras>6czeli 
niem efrawiedn'egn penertuaru Dochód z kon- 
€rrfu, którego iermin ern*czono na 14 kwietn'a 


(r. R. PrzegnzeranY rostania ra szkoły polskie 


w Chelmsre-rón'a i na Padlaciy, | 


_Nalegy mieć nadzieje, że rarówno dóboro- | - 
|ako też wy'atkowo svmnztvczny | ~ 
cat koneerin gayaw”nią mu rzetsine Bowedzenie, | 


Osgnuizsata gyt. szkóż nacjonal. | 


Wczerajswę „Volkawatt" donosi, że w tych |. 
„przedłeżony uł'dzom do zas | 
*| twierdzenia stofut zwiazku Żydawskich szkół | 
| średnich w Państwie Polskiem. Wo myśl statutu. | 
fe zwiazku należeć mosa jedvnia szkoły o k'ese I 
runku życowsko-nacjonal'stycznym  Założwciela: | 
mi związku są pp. dra Braude, dyr. Perelman, | 
| Guterman i Samet C a z] 


WY BTASTAM, 


Wyżisycie szu erni, 


| Przed kilku dniami udało się soficii sted- | 

| ezol wykryć szulernie w restauracji Kaszvfiskie- | 
| go przy ul Dłusiei 6, Grywano tam przeważ- |. 
| nie w „sztosa.. Podczas gry aresztowano 3 oso- | - 
adpowiedzialności sąde- | 


Sa 


sią posiedzenie Rady Miejskiej e godz. 4 
po poł. z następującym porządkiem dzien- 


nym: 4) odczytanie protokułu z ostatniego > 
posiedzenia; b) rozpatrywania budżetu ną | 
korespondencja i d) wol- | 4 


ne wnioski. 


Na legjonistów. Urządzony sta. 
graniem drużyny skautowej - koncert W Ue | 


Fóldesy jest fstati" | 
fenemen<lnrm mistrzem wiolonczeli, któren gra | 
pełna głeb' i sładyezy tonu, wywiera <lns i ne- | 
| znizrte wrsżenie aa <snChaczach Tno tez, kto | 


„Czytelnia No- | 


pace n*d przysotowa- | 


iejaka, Dzisiaj odbędzie 


a 8 PSŻ 
nie wiadozicj 


ial AE 
Z WARSZAWY. 

(telegraficznie). Ey 
-— Z powodu braku środków posta 
 nowiono zamknąć w gminie Wawer sześć 
ochron. s. 
— Jutro zaczynają się w uniwersy. 
tecia wakacje. Trwać one będą do 15-ga 
i kwietnia, 


— Bandyta, który wpadł na klatke 

| schodową domu N 8 przy ul. Nowogrodz- - 

| kiej, skąd się ostrzeliwał i gdzie został 
| zabity, uprzednio poprzez okno apteki 
Edwarda Gossnera strzelał do p. Jędrz 
| jewskiego, zarządzającego apteką tą. © 


GODNE zyc 


| Rmadstawctai EQ, [U 
| Warazrawa. Leszno i2. 


żaka 


|. Piotrkowska 3 


Godziny przyjęć: 6d 10—1 i 8—7. SE 


sprzedaż 


- Rezmeltych Jjedwasi 
ajgów | różnych modnych tew. 
Na damskie, meskie í dziecin. 
jpalta, ubiery, bluski, sukule 
B ; i kestfjumy, 

ul, Zielona fir. 42, m. I0.. 
A Trost, 8 piętro. 1860 -1| 


Genn 


ARS 


nych posesji, na których x czasem, sto- 
pniowo, budowaś należy odpowiednia gma- 
chy dla echroa. Dla domów zaś sierocych 
potrzebne są inne pomieszczenia. "Mająe 
na uwadze, iż sieroty w zakładzie 


njach specjalnych, położonych sdala od | 


miasta, a zawsze w takiej okolicy, której 


| w przyszłości nie grozi gęste saludnie- 


nie, a natomiast jest możność utrzymania 


| dziecińca przez dłuzi szereg lat w do- 


brem powietrzu i słońcu, 


i potrzeby. .. . Boa. 

-.., Praystępnielszym sposobem, a na- 
| weś z pewnej strony i więcej może od- 
pewiednim dla zdrowia dziatwy, kolonię | - 
| sieroeą można by utworzyć przes wysta- | 


wienie domów dla sierot wśród gszezn 


jleźć miejsce w zagajach o tyle „górzysta, 
„iżby wody xaskórne nie tworzyły klimatu | 
zimnego, malaryjaege, jaki ma np. Sien- 


kis wiezó Ww k R. 


Co de sprawy 


tege celn zarząd miasta, starać się będą, | 
| aby dsistwa miała pożywienie. nietylko- 


wystaresająco, lees jaknajlepsze. Widzimy 


to już w niektórych dziecińcach i dsi- | 
siaj Pomime bowiem, iż. obecnie pro. 
wianty wprost s trudem zdobywać trzeba, | 


jednakta w pewnych  dsiecińcach. jak 


u św. Jadwigiw Rudzie lnb w Przytalisku | 


||. JASIŃSKIEGO w Łodzi, ul. Andrzeja 38 


iki hezpłatne I tylko na Żądanie. 


Fe : g 5 POZO- 
| stślą przez dlugi szereg lat, miasto za- | 
| kłady takie umieszczać winno w kolo- 


. siszy i wśród | 
okoliey, obitującej w produkty pierwszej i 


„| aew , lecz warunek konieczny | 
j jest ten, aby udało sią na ten eel wyna- 


| i 8dkywiania dziatwy | 
(l eałej hygjeniezaej strony wychowania | 
sierot, te nie ulega kwestii, że zarówno |. 
| dotjekezasowi opiesenewie, jek również | 
(l ergana, które powela w przyszłości do 


< pastewne i okopowe, dfżew i krzew 
wów leśnych i owocowych, warzyw 
kwiatów letnich, trwałych i dos 
niczkowych, nasiona roślin pszczel- 
nych. Nawozy sztuczne, oraz na- 
rządzia i przyrządy ogrodnicze 
polecają składy © WE | 


aw tięc=zycy 


1592—86 
prowadzone od 1870 roku. s 


| Kwestja przyodziania dziatwy ró*. 
 wnież prówadzona przez komitety dośś 
| energicznie i starannie. - | T 

~ Natomiast wiele ' do zrobienia ma 
społeczeństwo, a nastepnie i zarząd miar 

sta, w celu polepszenia sierocej doli ze 

| strony moralnej. Zamało: jest aby za- 
| kład wychowawczy dawszy sierocie jakieś. 
| prymitywne początkowe. wykształcenie, a 
| następnie wyuczywszy jakiegoś sposobu 
| zarobkowania zapomniał wnet po wyjścia 
| o swym wychowańcu i pozostawił go na 


pastwą losu RRS AE: 
|... Przeciwnie, los sierot winien jest być 


| przedmiotem większej troski społeczeń-- 
stwa, niż loś dziatwy, posiadającej roso 


|dziesów. = F i 
„Domy sieroce, sastepujące poniekąd 
rodziców, winny Btarać sią o ile możne 
à 40l dać swym wychowańcom staranne 
wykształcenie i staranne również wyszko:- 
| lenie speejalne. Dlatego cclu środki s* 
| ofiar gą zbyt małe i komitetom winne 
jaknajprądzej przyjść x pomocą miasto 
przez umożliwienia wychoewańcom domów 
| sierocych korzystania ze szkół średnich. 
.. Zadaniem dziecińców bowiem ‘jest 
nietylke utrzymanie. przy życiu tych, któ» 
rzy od niemowlęctwa, czy dzieciństwa 
wczesnego pozostali bez naturalnej opi 

| ki, ale również przygotowanie ich do 
jakuajskuteczniejszej walki o byt. = 

"To, czego poskąpił im los, winne by 


dm dana przez ludsi. por 
|. A'takie zrozumienie ciowiazkó 
| bec nieszezatli wych sierot bądzi 


| kach swyeh nietylko debredziejsty 
nich, ale w równej mierze idi 
czeństwa, któremu przęsporm 

| pożytecznych i dzielnyc 
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zylja każda po 3% mil, ton, zaś Urugwaj 100,000 
ton. Wartość eksportowanego węgla wynosiła 118 | 
miljonów dolarów. W vroku 1913 Stany. Zjednoczo- | 
me eksportowaly 27 mil, ton w wartości tylko 89 
mil. dolarów.. Ogółem od roku 1900 Stany Zjedno- 
czone eksportowały węgla i koksu za >. 1 
miljard doton: l 


(e) Nie odbędzie się sekwestr prywatnej | 
odzieży męskiej w Niemczech. W „Berliner | 
Börsen Courier“ czytamy: „Częstokroć rozpo- ' 
wszechniana pogłoska, że „Państwowy. urząd 
odzieży“ zamierza przeprowadzić ogólny sek- 
westr prywatnej odzieży męskiej, nie spraw- 
dza się, Nie zamierza się przeprowadzić sek- 
westru, lecz w calym państwie utworzyć orga- 
nizację, mającą na celu dobrowolne wydawa- 
„nie i zbieranie zniszczonej odzieży męskiej. | 
Dobrze jest, że „Państwowy urząd odzieży” 
przez powyższe zawiadomienie zaprzeczył po- 


ROCZEK DAE 


pożyczonych Włochom z 3 na 4%. Minister za- 
| mierza emiiować 25-lirowe obligi skarbowe, 


które w polączeniu z polisą ubezpieczeniową a a Berlin 
mogą być nabywane przez ludność na rzecz 3 » Bm . o 
żołnierzy stojących na Ironcie w RAWA a ac . . 
u ubezpieczeniowej”. | >o R New-York . - 
(e) „Almeckie towarzystwo pazkoweć w aa Š SE . i 

| a R . . 

Strassburgu n czystego zysku 1,66 mil. marek a „ Kopenhagę . ; 


rozdzieliło 4% (r. z. — 8%) dywidendy. 
(e) „Hansa Lloyd- Werke, tow. akeyi.“ 
` w Bremie rozdzielają znowu 12% dywidendy; 
równocześnie 14-miljonowy kapitał akcyjny 
ma być podwyższony na 20 mil marek, 


TA e na n R SODZDZONZT 


Wpłaty: na Londyn 
Puryż 


m. a» 


maag rpa 


Czeki na Berlin . 


(e) „Tow. akeyjne przemysłu drzewnego“ , > Paryż a 
„Bukowina“ wedlug doniesień z Czerniowiec a » Wiedeń © e, Sos 
podwaja 5-miljonowy kapitał akcyjny. "EP rad . ze 

ŁUO 0 a =. 

(e) Szwajcarski premye lniany a | WE A „ Nowy-York A ś 

Syndykat. w  »„ Szwajearję x 8 


Amsterdam, 11 marca. n E 


Weksle r na Berlin a 
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ib. LAWON Al. 


Do naszego regestru firmowego działu A zapisano dziś: 


Pod numerem 774 „Zofja Chądzyńska" z siedzibą w Łodzi, Prze- 
jazd 16. Właścicielka Zofja Dorota Chądzyńska, z domu Sombor 


w. Łodzi, Andrzeja 13. 


Pod numerem 775 „Józef Dessau" z siedzibą w Łodzi, Nowo- 


miejska 11. Właściciel kupiec Józef Dessau w Łodzi, Piotrkowska 111. 


Między właścicielem firmy i jego żoną Reginą z domu Dessau na mo- 
| gy intercyzy ustanowioną została A 2 ARCE i wspólność 


dorobku. 


Pod numerem 776 „Natan Kopel“ z siedzibą w Łodzi, Sienkie- 
wicza 68. Właściciel kupiec Natan Kopel w Łodzi, Piotrkowska 128. 


Między właścicielem firmy i jego żoną Anną, z domu Nower, usta- 
nowioną została ną mocy PEN wyłączność majątku i wspólność | 


doro bku. 


Pod numerem 777 I. Richter“ z siedzibą w Łodzi, Milsza 26. 
Właścicielka handlująca Joanna Richierówna w Łodzi, Milsza 26. , 


- Pod numerem 778 „M. Mangel“ z siedzibą w Łodzi, Długa 20. 
Właściciel kupiec Moszek Mangel w Łodzi, Dluga 20. 


Pod numerem. 779 „F. Eisenbraun* z siedzibą w Łodzi, Widzew- 
ską 214. Współwłaściciele fabrykant Caesar Eisenbraun w. rodh Wi- 


dzewska 214 i kupiec Gustaw Eisenbraun w Dreznie. 


Pod numerem 780 „J. M. Gutter" z siedzibą w Łodzi, Nowomiej- | 


ska 30. Właściciel RADIA Icek Majer Gutter w Łodzi, Nowomiej. | 
ska B0. 


Pod numerem 781 „Szaja Elbert“ z siedzibą wW Łodzi, Widzew- 
aka 41. Właściciel ooo Szaja Symcha Otok: kupie, w Łodzi, Wi- 
dzewska 41. 


Pod numerem 782 
ska 165, właściciel kupiec Israel Sandberg w Łodzi, Piotrkowska 
165. 
firmy i jego żoną Rachlą, z domu PR wyżyć majątku i wspól- 
gość dorobku, © 


Pod numerem 783 „E. Gundelach' z siedzibą w Łodzi, Piotr- 


kowska 113. Właściciel ogrodnik Eugenjusz Gundelach w Karolewie 
gm. Brus. Na mocy intercyzy ustanowioną została między  właścicie- 
łem firmy i jego żoną Julją, z domu. 3 wyłączność majątku 
1 wspólność dorobku, 


Pod numerem 784 „Rózia Sachs“ z siedzibą w Foia, Piotrkow- 


ska 100. Właścicielka A: Ruchla MA że: w koda; 
Piotrkowska 87. 


Pod numerem 735 „J. Grosberg i D. Stum* Z siedzibą w 7 Łódźi, 


_Jakóba 6. Spólka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 4 lutego | 
1918 r. Wspólnicy kupey Jakób Grosberg, Jabóba 6 i Dawid Stum, | 
l Konstantynowska. 20, obaj w Łodzi. Do zastępowania spólki upoważ- 


niony jest każdy ze “wspólników. Zobowiązania firmowe podpisują | 


obaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmowym. 


nia 1906 r. Wspólnicy: kupiec Majer. Danii ar 
. Braun, obaj w Lodzi, Piotrkows 120. 


pd. Sanäberg" ż siedzibą w Łodzi, Piotrkow-, 


(Na mocy iniercyzy ustanowioną zoslziłą między właścicielem 


„AC W 


zienieki, Wschodzie 11, i Majer Borowski, Średnia 2, wszyscy W. Eo- 
dzi. Do: zasiępowania spólki upoważniony jesi każdy ze wspólników. 
l Pod numerem. 786 „Danziger i Braun“ z siedzibą w r Łodzi, Piotr- Wszelkie zobowiazania firmowe- podpisuje wspólnik Borowski laer- 

kowska 116. Spólka iirmowa. Spółka rozpoczęła . czynności 4 stycze| nie z jedn 
brykani Luzer 


RSBRH upo > mgeni Między a Borowskim i dego > żoną Per, 


ważniony jest i oliwa spółki. Zobowiązania firmowe poż 
sują obaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmowym, 


Pod numerem 787 „Ch. Lenczycki i A. Petersilje" z siedzibą 


| w Łodzi, Nowomiejska 28. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn- 


ności 1 maja 1917 roku, „Wspólnicy: kupcy Chil Lenczycki i Abram 
Petersilje, obaj w Łodzi, Nowomiejska 28. Do zastępowania spółki 
upoważniony jest każdy ze wspólników; wszelkie zaś zobowiązania 
podpisują obaj wspólnicy lącznie pod PARA Ge (S$ 7, 8 
i 9 umowy spółkowej). 


Pod numerem 788. „Emma Missbach“ z siedzibą w z Łodzi, Piotr- 
kowska 118. Właścicielka panna Emma Missbach w Łodzi, Piotr- 
kowska 118. 


Pod numerem 789 „Chil Berek“ z siedzibą w Łodzi, Kościuszki 
8, właściciele sukcesorowie Chila Herszą Berka: wdowa Łaja z Neu- 
feldów Berek i nieletnie dzieci: Chawa-Paja, Perla, Sura-Jenta, 
Szmul-Lejzor, Ruchla i Gerszon-Zelig, w Łodzi, Zachodnia 49. 


Pod numerem 7% „S. Kochanowski“ z siedzibą w Łodzi, An- 
drzeja 7, właściciel kupiec Stefan Kochanowski w Łodzi, An- 
drzeja 7. 


Pod numerem 791 „Itta Lewin" z siedzibą w Łodzi, Nowomiej- 
ską 21, właścicielka handlująca Itta Lewin % „domu Harasz, wdowa, 
w Łodzi, Nowomiejska 21. 


Pod numerem 792 „H. Blechschmidt* z siedzibą + w. Łodzi, Prze- 
jazd 1. Właścicielka Hedwig (Jadwiga) Blechschmidt, z domu 'Thym- 
ler, mężatka, w Łodzi, Sienkiewicza 37. 


Pod numerem 793 „F. Fuchs* z siedzibą w Łodzi, Widzewska 
41, właściciel handlujący Fajwusz Fuchs w Łodzi, Widzewska 41. 


Pod numerem 794 „A. Mücke“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 
209, właściciel kupiec August Mücke w Łodzi, Piotrkowska 209. 


Pod numerem 795 „Edward Babiacki* zsiedzibą w Łodzi, Diu- 
jga 91, właściciel fabrykant Ejzyk vel Edward Babiacki w Łodzi, An- 
drzeja 48. Między właścicielem firmy i jego żoną Taubą, z domu Hei- 
man, na Mocy intercyzy ustanowi ioną została wyłączność majątku 
i poo dorobku. 


. Pod numerem 798 „H. Potażnik i s u siedzibą Ww Łdozi, 


| Brzezińska 20. Spółka iirmowa. Spółka rozpoczęła czynności 1 stycz= 


ch 1917 r. Wspólnicy: piekarz Herszel Potażnik i kamasznik Izak 
Młunkiewicz, ebaj w Łodzi, Brzezińska 29. Do zastępowania spółki 
póważąłęay jest każdy ze wspólników; wszelkie zobowiązania fir- 
mowe i umowy podpisuje tylko - ai Potażnik* pod - stemplem 
firmowym. R NOSZE 


"Pod. numerem 797 „Kozienicki i S-ka" z siedzibą w Łodzi, 
Wschodnią 11. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęla czynności 1 marca 
1917 roku. Wspólnicy: Szmul Kozienicki, Wschodnia 20, Abram Ko» 


ym z. pozostałych wspólników pod stemplem firmowym. 
Zwykłą korespondencję podpisuje jeden ze wspólników, pod stent 


R 


zi 


z domu Kożienieką, ustanowioną została na mocy iniereyzy W Cog 
ność majątku i wspólność dorobku. 


"Pod numerem 798 „A. J. Kolski* siedzibą w Łodzi, Piotr- 
kowska 54. Właściciele sukeesorowie Abrama Jakóba Kolskiego: 
wdowa Dora Kolska, z domu Krakowska i nieletnie jej dzieci Gustaw 
i Zygmunt Kolscy w Łodzi, Średnia 71. 


KA 


[a 


A 


z siedzibą w Łodzi, Piotr- 
Właściciel SO Oskar Dressler w Ee Piotrkow- 


Pod numerem 799 „Oskar. Dressler“ 
kowska 174. 
ską 174. 


Pod numerem 800 „O. Baum* z siedzibą w Łodzi, Wólczańska 
95. Właścicielka wdowa Otylja Helena Baum, z domu e Ww Łodzi, 
| Wólczańska 95. 


Pod numerem 801 „Elias Rosenblatt“ z siedzibą w Łodzi, Ce- . 
gielniana 51, właściciel Eljasz Rosenblatt, kupiec, w Łodzi, Ol giń- 
ska it. Na mocy intercyzy z dnia 4 czerwca 19138 roku między wła- 
ścicielem firmy i jego żoną Rochma, z domu Fels, ustanowioną zosta: 
ia wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod numerem 802 „Frania Lippel“ z siedzibą w Łódzi, Zielony 
Rynek 8, właścicielka Fradel Zippel, handlująca, w Łodzi, Zielony 
Rynek 6. 


Pod numerem 808 A Lutrosiński* z siedzibą w Łodzi, Księży 
Młyn i Piotrkowska 128 (filja), właściciel Andrzej Lutrosiński, wła- 
ściciel składu wędlin w Łodzi, Przędzalniana 64. 


Pod numerem 804 „M. Segal“ z siedzibą w Łodzi, Cegielniana 
43, wlaściciel kupiec Moses Segal w Łodzi, Wschodnia 49. 

Pod numerem 805 „A. Kessler" z siedzibą w Łodzi, Sienkiewicza 
37, właściciel majster krawiecki Adolf Kessler w Łodzi, O AE 
cza 87. 


Pod numerem 506 „Mendel Gross“ z siedzibą w Łodzi, Nowo- 
miejska 9, właściciel kupiec Mendel Gross w Łodzi, Nowomiejska a 


vy 
"Pod numerem 807 „Biuro pośrednicze „Drogowskaz“ (Vermit- 
tlungsbiiro „Der Wegweise*) z siedzibą w Łodzi, Skwerowa 13, wla- 
ściciel kupiec Lipman Dobrzyński w Łodzi, Skwerowa 138. Między. 
właścicielem firmy i jego żoną Frają, z domu Tyber, ustanowioną Zo- 
stała na mocy intercyzy wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


| Pod numerem 808 „Moritz Fraenkel“ z siedzibą w Łodzi, Siem: 
kiewieza 26, właścicielka sukcesorka Moritza Fraenkla, wdowa Róża 
i Fraenkel, z domu Hentschel, w Łodzi, Sienkiewicza 26. 


Pod numerem 809 „S. Inselstein i M. Gepner* z siedzibą w Ło- 
dzi, Długa 188. Spólka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 14 lip 
ca 1911 r. Wspólnicy fabrykanci Samuel Inselstein i Mordka Ge 
pner, obaj w Łodzi, Cegielniana 87. Do zas „ępowania spólki upoważ 
niony jest każdy ze wspólników; weksle zaś, czeki i wszelkie zobo 
wiązanią firmowe podpisują obaj wspólnicy łącznie pod stemplem 
firmowym. Na mocy intercyzy ustanowioną zoslała wyłączność mar 
jątku i wspólność dorobku między wspólnikiem: Tuselsieinem i żoną 
jsge Anng, z domu Hamer. 


Łódź, drig 38 ii 1818 roku. 
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u Orare taga, 


| rów jeja zo 


Zrzeszenie artystów Wowk A m. "Wilma. 


Sprzecaż tiletów na cały tydzień odbywa się co- 
dziennie w kasie teatru od godz. 11 do 2 iod4 ji 

A do godz. 8-ej wiecz, ` 1576-1 | 
Kierownik technicz. La Kadison, 


Dzwartaek, 


Dramat w 4-6R 
odsiunach . 


N omberga 


| Dziś wA 
całego zespołu teatru 


Sigw. Wzaj, Per 
AL Tad. Kościuszki (Promensds 21.) > 
W or 16 marcą 1918 r., o godz. 8 i pół. wiecz, : 


rej Pre Hand. m Ło. 


Tara tik zed tutyę 
W bato 


Dziś i dni następnych : 


Dzis dwa aa 


© godz. 7 wieez. i © 9 wiecz. 


- Be współndziałem 
_Prof. Stan. Hirasteina (komp) 


W programie: pieśni Beethovena, Brahmsa, Sżuma- 
© pa Schuberta i innych. 


Bilety w cenie Mrk. 3,— 2.— i 1.50 fen, wcześniej | 


pabywać można w kasie Stowarzyszenia. 
j 1519—l 


Występy artystów sen 
| Warszawskich 


w 6 aktowym dramacie a 


. udzial biorą: 


A. Buska |. Ursten 
d 


se 


, Madziarówna |  Pelet 
tewidową |E. Jakszówna 
zezdziecka | 1. Liwa 
K. Hanusz E. Świerczyńska 
S. kichałowski | 4. Bla noard 


Własna orkiestra tezdru gzip ti 
w Warszawie, 


W prosrarnie na lersuv renertuar Gbecneso sezonu: 
Słynna telefony „Tikuslać, 
Aktualno-satyryczne piosenki i deklamacie oraz świe» 

tne tańce w bogatych kostjumach. i 
Bilety w cenie od mk 1.— do mk. 6.— nabyć mo» 
Żna w kasie teatru „Scala“ od 441 rano do końca 
przedstawienia. 1598-1 


mJ 
a) 


=  Ces.- Niem. Administracja Frzymusowa 
Towarzystwa. elektr. oświetlenia 7 1888 roku 
prosi interesantów o złożenie oferty na wy- 
wóz szlaki z Elektrowni przy ul. Targowej 
29. Podania winny być nadesłane najpóźniej 
do soboty dn. 16 b. m. do godz. 12 w pot. 


Cesarsko- Niemiecka Administrecja i 
Przymusowa Elektrowni. 


osnutym na tle prawdziwego zdarzonią 


Udzial przyjmują: 


W nocy ? Z 6:80 1 na ogo b. m. „gizadzione (AJ 
a kupca Samuela Rauffa, w Kole. wałacha 
karego, dobrej rasy, o. krótkim ogonie, (innych 
specjalnych oznak nie posiadał) 4-ro letniego. 
-Za wynalezienie lub. „jakiekolwiek naprowae 
| dzenie. na ślad, wyznaczono 1000. mk, JO 


‘Magistrat poszukuje gmachów, położonych możliwie | 

na krańcach miasta i nadających sią na szkoly ludowe. 

Pożądane jest, aby przy gmachu szkotnym był 0- 
gródek lub obszerny dziedziniec, 

Oferty wraz z planami w skali 17100 i z oznacze- 
niem ostatecznej eeny należy składsć w biutze Wydziału 
Szkolnictwa, Średnia 14, II p. do dnia 15-go marca r. b. 

Budyrki mają być wynajęte od dnia 1-go lipca 1918 r. 

agistrat 
Wydział Szkolnictwa. 


eryk R 
Początek I przest. o 4. 30. 
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1455-8-1 - Piotrkowska, róg Przej jazd... 


gzóm (Wel lieisch) " KG 


S „BZOMA Amis. 


(Piotrkowska, Na Zielonej) 


Z dniem 12-ym b. m. został otwarty i wydaje: 
śniadania; obiady i kolacje. 


hak ioa preyjeda 


Elegancka sypialnia, o Pa 
Bufet obficie zaopairzony w gorące i zimne zaką- Gedi shoroby ge al a wie. 2 łosia 
ski. Piwo z beczki. Kuchnia pod osobistym kierun- onet AKA RO sę Alężey Air A 
| kiem znanego kucimistrza p. Dzierzgowskiego. Rówęwykia Hr, I i pah 21, Ay oficyną 
a 64—12-- 1] ` $ 
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Akuszerka | 
mum i, ripikową =m]. 
Z. dyplomem. Ces. Ak, w Pe- | 


Ecce przy IE ETEN E q =" (BĘ zi cc © 
UI piątek, d 15 marca r. b., sprzedam przez licytację pu- | | ztóra odbędźię się wl lania w dniu 18 marca r. b, 


| Jeawan kolorowy na bizki 


Madepolam i Silezia 


vłiezną in pius: * TO |]o godz 6-ej po poł, w sali Sekcji. Przemysłu Włókni - tersburgu, praktykująca 25] „„Borcik 2-wu arszenowy 
1) o godz. 8715; pietrhowoka 192: p komoda; stego, przy ul. Piotrkowskiej 96. | lat, przyjmuje od 9 ranoj „genae a roi? 
a F » 8:45, Radwańska g 2:, Kaska 4: 2 lustra, szafa |: W raze ACE dostateeznaj ilośct estonków, Łódź, Piotrkowska 13a batyst, jedw. podszewka, ręczniš 
| l A i ebranie odbędzie się w drugim, ostatecznym terminie | w podw., wejście na. lew | ki i cagi różne 
ka godz, 95, Wólczońoka 144, 196: szafa, lustro, sofa, tamże w dniu 27 marca o godz. 6-ej po poł, = i p U 1. i: prawo. | Konstantynowska 3% 
i 4) © godz. 9,45, Piotrkowska 243, 276: szafa, serwantha a; = Forządek dzien n y EZ "Dia Ad przyjózdnych sichadny: i dragi ` dom. od Nowego Rynku, 
A Ss 1015; Śłowiańska 9, 15: szafa, kredens, biurko,| - $ 1) Sprawozdanie Zarządu; sra lokal. 1458—10,1 | rter u órzu. 
z910; = 2) Sprawozdanie sonm Rewin A F 
6) © godz. 16,45, Grabowa 1, Nawo-Zarzewska p y jnej; | 
biurko, Listroj a> ód 8: kredens; | | RA >" | ; 1690—1. i "leje Kościuszki śl 


3) © godZe 11154 Skierniewicka 44 18, 18, 263 8 szafy, regu- 


| iator; 


|skład fabryczny | MIVUUJ 
Rarzędzi polniez. | poszukuje biu ro KOKA , 


wo |niczne do prowadzenia mon= 
KLIMCZAK i S-ka aa. ‘Oferty z podaniem re- 


Na sezon'wiosenny neleca: bros 


8) e godz, 1,45, Przędzalniana 107, Molia | 8, 123 komoda, 
zegar, 2 kuryj 
Der © godz. 12, Widzewska 132; 176, 184, 205: $ kredensy 
8 sefy. lustro, atół, 1597—1 
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J w Górkach sjonat L ód koluszkami. jas. kanywatoryi tp. Tam | 0 OOT]. 1 Zadaniem pensji, 
Biuro Wykonawcze; Wiadomość u GG P. E ? i Rafy BARA m proszę składać do Adm. tę 
| arde, BL. Kościuszki 93, (Nowo-Spa |4 racja | części zapasowe. p 8 
a Ces- Niem. aa RAE I eerewa 49) codziennie od 2 do 4 - T GB: a Diui i paesa p | Ę 


o gam, ba | W. o: -1335— 
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Ta! A drzewa po kika- tysięcy A 
its pudów sprzedam po orz i 

| stępnej cenie, Wiadomość: „í 
dzina“ Pabianice, , l 4%— 
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Lagin, ta 11524, na img „Abr < 
SR Sza NEO | © : 
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| Zagingta na imig Wolfa Ka 
ra. ma € osób. BE: 


ję Z magia: Wia- polka poszukuj e 

r [to pradal domcść: Wi- ini eli nina miejsca oszukuje | 

||dzewska 80a, up. Antoniny Bart-|ni u samotnej osoby, umie do-. 
czak. -o 1540—3-1 


skonale gotować, Ofert ty w adm. B. 
„a enrzaciani zaraz urzadze- 
Li sprzedania nis sklevowe, 


EET EEE „Godziny” pod , Polka 

AA À.. » EA pomocników 1526-23] 
Zątcó + buchalter: ę, dwie szafy oszkione. Wiadomo ‘é; (IE + i SYF MQ chorej Ane 

kasjer kę dominjaina, ogrodników, | Pańska Ne 8, L piętro, od goda. Bię 


I goda drzęia 34, Bare 1516— 
gospodynie do domów | na pleba- | !—3 i od 1—9 wieez, isa’ -I alase] WSzclkiej Desci W TÓR RE T TEJ | 
se, freblanki, bony z szyciem. aSiąŻki J Ne jia 


£ . PRS i: nych językach, ency-| wv, Oraz różną meble 
krawcowe — poieca: Biuro Se- tigkiromogfęr= a sj j > RA Dzielna 11—85. | 
kewskiei, Przejazd 14, 1 72 s tyka, na wysokie napięcie maszy- = 1518—6- T 
i BAND Mały używane z 8-0] ny i słabe „prądy. poszukuje po- 
ok pokoi sprzedam wyjeż- | sady na mieiscu lub na wyjazd. 
e wa Y,m 14. Oferty składeć w admin „Giodzi 
1541—8-1 | pyt pod „36 Ą* 1237 —3-] 
oumenm a a EEEE 


A. Trenk! 

YENKiEr prz ple : i ai 
TA ka A uje od 8—10 iou |STAUG.ZKI stępa, Kozy” 
i 8—8 wiecz. Benedykta 18, m. 20. | wszorzędne Biuro Pedagoziezno- 
PA | 1552—16-] rekomendacyjne, Łódź, Piotr<ow- 

aoc TE > > =i ska 103, 88— 6-1 

A „| kupuję sztucz-|SA10% |... 1188—6-1 
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sy Jombardowe: ul. Piotrkowska: cługotrwałą chorobą, nie marc 
"Ne 9, otic, ll piętro, M. Kohn | garn turu i kamaszy, me mcżel 
"Przyjmuje od 8 rano do 8 wiecz- | obja posauy. Usrasza przeto o 
Urzędowo dozwolone. 1191—10 | łaskawe ofiarowanie takowych r 
zloženia. W admin _Gódzinu* 


BA sai g dobremi KE 


letniemi świadec- 
twam, obeznany zo instalacją e- 
ektryczną, parową maszt ną, pom» 
dami Darowemi i $ ugarska robo- 
ią, poszukuje posady, Oferty do 
admin. „Godziny“ pod B G“ 
182-1 | „G 


posady w majątku 

p 0 szukają ? ‘ziemskim. Jestem 
w sile wieku, samotny, znam 
także język niemiecki, mogę przy- | 
jąć zasięjstwo rząjcy 1 t.« p. Za 
skromnem wynasrodzeniem, O- 
Alerty jad Ht. „K. K“ „do < admin. 
: ETAS At 


TER do 2. KAL. Pioi. 
Pianina kowska 25, m. 31, do 
11: rano iod $—$ p.o "KSF se 


kłosedje, pisma Ñustrowa: 16 i ga- 
zety kupuje: A. Tuwim, Łódź, ulf 
Zawadzka AR 6 m. 10. iS i—i 


Kłoda panienka poszukuje mej- 

ea; bufetowej lub sbrze- 

cawczyki, może s.ę zająć g0sD0- 

darzwiem. Świadectwo.  Ofetty 

sub aK. G.* do admin. „Godziny. 
A 43 pensi 


ehg solidne ze stołowego po- 


ag aszport niem | 
| | Palrzebęa pomocnica apiekur- Lsqginął paspo wieniec, 
Pomaćnik. gospodarczy. samo- | ADA” na prowincję | Jóże: a Fróonczaka: 45738 
WIA tnv, wiek dó lat 40. 
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ony e4 1 kwietnia, Taiormację: 


Włuydysławy loachimiak. 
Lipski, gemia Sieradzka, 5 wiorsi EEEE 
- Gd a. Peddębice, y. r. Gajew- | 


Be Ort niet 
ssiepa, : 1631 —3-1 | Laga SA A bjanić 
| sio 0 Szafa duża sondnej robuty, dy | 


wan linoleum: duży zaraz | . 

sie od 15- o marca E 
e ko u sprzedam: kradan 8 | Poszukują sie 1-g0 rr *stnia do: sprzedania, Da H + Ry 

kom: Ga, stół, 12 krzeseł, otoma- |3 goświadczenych i zdolnych. o- | 


od: 8 da a TNO. 
na, tremo, Widzewsca Lil, me Ha drodn'ków za wysoka  zapłśtą.| 7. 
front, IU p&iro; wprost schodów. k Oe BAR świad AD snuszą © a:a ind 


150e 
nali Zhi 


Oferty w admin. „Godziny”. gu | 
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at. 4 Rop eC Woo Weru 
Pati zabij. du lat 12, do dene: 
tvstv. P. oirsowska 3a KA98- 1. 


aie päszport n: emiecki, 
Lagi it dany w oda, H 


